
Dziś inauguracja
III Kongresu
Nauki Polskiej

W SALI Kongresowej war­
szawskiego Pałacu Kultury j Na­
uki rozpoczyna dziś trzydniowe
obrady III Kongres Nauki Pol­
skiej. To forum, w którym ucze­
stniczyć będzie 1.200 uczonych —

reprezentantów wszystkich dzie­
dzin wiedzy, wszystkich pionów
i ośrodków nauki polskiej, prze­
dyskutuje strategię jej rozwoju,
kierunki polityki naukowej pań­
stwa i zadania uczonych w spo­
łeczno-gospodarczym rozwoju kra­
ju, a także oceni stan nauki pol­
skiej w świetle uchwały poprze­
dniego Kongresu sprzed 13 lat
oraz na tle obecnego rozwoju
nauki światowej. (PAP)

PLENARNYM posiedzeniem
obn delegacji — radzieckiej i
amerykańskiej — które odbyło
się w siedzibie delegacji USA,
zakończyła się we wtorek, po
sześciu tygodniach spotkań,
czwarta runda radziecko-amery-
kańskich rokowań rozbrojenio­
wych w Genewie, poświeconych
broni kosmicznej oraz strategicz­
nej i średniego zasięgu broni ją­
drowej.

PREZYDENT Reagan przyjął
w poniedziałek w Białym Domu
przywódców zbrojnych oddzia­
łów „Contras” i przyrzekł im po­
mno finansową i wojskową w

walce z rządem Nikaragui. Na
konferencji prasowej R. Reagan
oświadczył, iż zaprzestanie po­
mocy dla oddziałów „Contras”
może doprowadzić do „utrwale­
nia rządów komunistycznych” w

Nikaragui.

OGROMNE, ponad 360-miliar-
dowe zadiużenie krajów latyno­
skich jest głównym tematem

spotkania ekspertów komisji go­
spodarczej dla Ameryki Łaciń­
skiej Organizacji Narodów Zjed­
noczonych (ECLEA), która 4 bm.
rozpoczęła obrady w stolicy Ko­
lumbii, Bogocie.

WE WTOREK o godz. 9.19 cza­
su moskiewskiego, gdy radziecka
stacja międęzyplanetarna „We-
ga-1” znajdowała się w odległo­
ści171minkmodZiemii14
min km od komety Halleya,
rozpoczęły się pierwsze badania
tego ciała niebieskiego. Na syg-
najy z ośrodka dalekosiężnej
łączności kosmicznej, włączono
aparaturę naukową stacji, a jej
platforma odszukała kometę i
skierowała na nią systemy tele­
wizyjne Przez półtorej godziny
fotografowano kometę przez róż­
nego rodzaju filtry świetlne.
Podczas seansu uzyskano kilka­
dziesiąt zdjęć komety, charaktę-
ryzujących się wysoką jakością.

Książeczki mieszkaniowe

dla sierot

Agnieszce i Ani
Tym razem fundatorzy przyje­

chali z Gdowa, aby założyć w ra­
mach naszej dwudziestoletniej ak­
cji, książeczki mieszkaniowe dla
sierot po zmarłym pracowniku
Spółdzielnia Kółek Rolniczych
przekazała początkowy wkład na

dwie książeczki w łącznej wyso­
kości 57 tys. zł, a otrzymały je
Agnieszka i Ania Kucharczyk.
Ponadto Spółdzielnia zobowiązała
się w najbliższym czasie do uzu­
pełnienia wkładu, dla każdej z

dziewczynek do wysokości 60 tys.
złotych. Nic, tylko przyklasnąć ti
kiej decyzji!

W imieniu dziewczynek bardzo
dziękujemy za piękny dar wszyst­
kim pracownikom i Zarządowi
Spółdzielni. (dag)
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Wychodząc i założenia, iż turyści
kupią wszystko, pomysłowy sprze­
dawca pamiątek w Tokio oferuje
w cenie od 5 doi. widoczne na zję-

ciu malowane kamienie.
Fot. CAF - AP

W związku z XXVII Zjazdem Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, wydany został okolicz­
nościowy bloczek i seria znaczków.

Na zdjęciu: znaczki za 5 i 20 ko­
piejek. Fot. CAF — TASS

Wysokie odznaczenia
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dla naukowców
Za wybitne zasługi w pracy

naukowo-dydaktycznej i działal­
ności społeczno-politycznej Rada
Państwa nadała grupie 91 uczo­
nych i techników odznaczenia
państwowe. Akt dekoracji odbył
się w pałacu Urzędu Rady Mini­
strów w Warszawie.

Przybyłych powitał premier
Zbigniew Messner. Przypomniał
on, że to uroczyste spotkanie od­
bywa się w przeddzień rozpoczę­
cia III Kongresu Nauki Polskiej
— wydarzenia o dużym znaczeniu
nie tylko dla nauki krajowej. ale
które będzie miało również odbi­
cie w skali międzynarodowej.

(Dokończenie na str. 2)

Spółdzielczość mieszkaniowa przed Zjazdem

Zabrakło głosów
o złej samorządności

Pierwsze konsultacyjne zebra­
nie członków partii — delegatów
na II Zjazd WZSM miało typo­
wo roboczy charakter. Omówio­
no projekt programu na X Zjazd
PZPR, skupiając się na zada­
niach, jakie stoją przed krakow­
ską spółdzielczością mieszkanio­
wą.

W latach 1986—90, na terenie
miasta i województwa, przewi­
duje się oddanie 13—16 tys. mie­
szkań, w tym 9—10 tys. spół­
dzielczych. Tymczasem na przy­
dział oczekuje ponad 22 tys. peł
noprawnych członków, przy czym
11.512 to oczekujący z lat 1970—
—74. Poza tym spośród 70 tys
kandydatów zarejestrowanych w

Spółdzielczym Biurze Mieszkanio­
wym 49 tys. spełnił od dawna
formalne warunki do przyjęcia
w poczet członków. Zakładając,
że około 2 tys. z wybudowanych
mieszkań musi być przekazane
na wykwaterowania i przekwa­
terowania w związku z wadami
technologicznymi, na patronat
młodzieżowy oraz w zamian za

Wypowiedź rzecznika

Watykanu
WATYKAN (PAP)
Dyrektor Biura Prasowego Wa­

tykanu — Joaąuin Navarra —

zapytany o możliwość spotkania
między Papieżem Janem Pawłem
II a Wojciechem Jaruzelskim w

przypadku podróży szefa pań­
stwa polskiego do Wioch, odpo­
wiedział: Nie wiadomo mi, aby
była ustalona data ewentualnej
wizyty przewodniczącego Rady
Państwa PRL. Gdy taka wizyta
będzie miała miejsce, będzie mo­
gła również nastąpić audiencja u

Ojca Świętego w Watykanie.
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Kraków, środa 5 marca 1986 r.

przekazane środki finansowe —

na przydział z listy oczekujących
pozostaje tylko 7 tys. Obecna
pięciolatka nie spełni nadziei ok.
4 tys. członków, ze stażem od
roku 1974.

Postulowano konieczność stałej
weryfikacji członków oczekują­
cych, gdyż wielu z nich rozwią-

(Dokończenie na str. 2)

Morderca 0. Palmego
nie działał sam

SZTOKHOLM (PAP)
Zabójca premiera Olofa Palme­

go nie działał w pojedynkę. Miał
on przynajmniej jednego wspól­
nika, który umożliwił mu uciecz­
kę samochodem — stwierdzili we

wtorek przedstawiciele szwedzkiej
policji.

Tymczasem z RFN odzywają
się dalsze głosy wykluczające mo­
żliwość udziału w tym zamachu
zachodnioniemieckiej organizacji
terrorystycznej „Frakcja Czerwo­
na Armia”. Tego rodzaju stano­
wisko zajął m. in. w wywiadzie
udzielonym „Die Welt” szefham-
burskiej filii urzędu ochrony
konstytucji Christian Lochte.

Olof Palmę padł ofiarą zawo­
dowego mordercy. Taka jest oce­
na prowadzącej śledztwo policji
sztokholmskiej, której szef Hans
Holmer zorganizował 4 bm. kon­
ferencję prasową, aby odpowie­
dzieć na powszechną krytykę błę­
dów popełnionych w pierwszej
fazie pościgu za mordercą i bra­
ku efektów dotychczasowego
śledztwa.

(Dokończenie na str. 2)

Było to 5 marca
• W 1808 r. urodził się Szy­

mon Konarski, działacz rewolu­
cyjny, członek „Młodej Polski",
współorganizator Stowarzysze­
nia Ludu Polskiego, organizator
spisku radykalno-niepodległoś-
ciowego na Białorusi. Ukrainfe i
Litwie; stracony w 1839 r.

• W 1881r.wwieku81lat
zmarł Józef Chodźko, topograf
i geodeta w rosyjskiej służbie
wojskowej, kierował triangula-
cją Kaukazu.

• W 1901 r. urodził się Ju­
lian Przyboś, wybitny poeta,
współtwórca i czołowy konty­
nuator Awangardy Krakow­
skiej, współredaktor „Odrodze­
nia”, także autor antologii pieś­
ni ludowej „Jabłoneczka”.

• W 1921 r. powstała Komu­
nistyczna Partia Szwajcarii.

• W 1953r.wwieku62lat
zmarł Siergiej S. Prokofiew,
rosyjski kompozytor i pianista,
twórca m in. symfonii, oper
fnp. „Wojna i pokój”), baletów
(np „Romeo i Julia” czy „Kop­
ciuszek’), a także muzyki filmo­
wej.

•W
zmarła
śeiwie
poetka
mączką poezji polskiej, (wi-grj

1966 r. w wieku 77 lat
Anna Achmatowa (wła-
A. Gorienko). rosyjska

i publicystka, także tłu-

XXVII Zjazd KPZR kontynuuje obrady
nad kierunkami społeczno-gospodarczego
rozwoju Związku Radzieckiego

XXVII Zjazd Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego kon­
tynuuje obrady w Kremlowskim
Pałacu Zjazdów. Wtorek był dru­
gim dniem dyskusji nad główny­
mi kierunkami rozwoju gospo­
darczego i społecznego Związku
Radzieckiego na lata 1986—90 i na

okres do 2000 roku, których naj­
ważniejsze założenia przedstawił
poprzedniego dnia z trybuny Zja­
zdu premier Nikołaj Ryżkow.

Pracowita
noc strażaków

W piwnicy bloku przy ul. Ry­
dla spawacz łączył rury c.o., „przy
okazji” zaprószył ogień w miesz­
kaniu na parterze. Spłonęły me­
ble, dywany, wyposażenie. W re-

(Dokończenie na str. 2)

ASP będzie mieć
swq galerię

W 168 roku swego istnienia
Krakowska Akademia Sztuk Pię­
knych dorobi się swej galerii.
Będzie się ona mieścić w partero­
wych salach kamieniczki przy ul.
Brackiej 4. Galerią kierować bę­
dzie Janina Górka-Czarnecka
W dwu salach o powierzchni 150
m kw. planuje pokazywanie za­
równo prac pedagogów, dyplo­
mantów, studentów, a także nie­
zwykle cenne zbiory sztuki znaj­
dujące się w archiwach Aka­
demii. Tu przedstawiane będą
prace z innych uczelni, w tym
zagranicznych m, in. Aten, Helsi­
nek, z którymi ASP utrzymuje
kontakty. Obecnie przygotowuje
się wnętrza na przyszłe wysta­
wy. Galeria otworzy swe podwo­
je na inaugurację nowego roku
akademickiego. (j.r.)

Zginęło
dwóch górników

Jak poinformował rzecznik
prasowy Ministerstwa Górnictwa
i Energetyki 3 bm. w katowickiej
kopalni „Gottwald” — rejon
„Kleofas” na poziomie 570 tn miał
miejsce wstrząs górotworu, który
zdeformował obudowę chodniko­
wą. W wyniku silnego podmuchu
dwóch górników: Krzysztof Łą-
giewka i Andrzej Górski odnio­
sło śmiertelne obrażenia. Innych
dwóch górników pracujących w

tym chodniku odniosło lekkie o-

brażenia i po udzieleniu im pierw­
szej pomocy udało się do domu.

Problemy rozwoju radzieckiej
gospodarki były także tematem

kolejnej konferencji prasowej w

Moskwie. Zastępca przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu Pla­
nowania ZSRR Leonard Wid, na­
wiązując do wystąpienia premie­
ra Nikołaja Ryżkowa podkreślił,
że w referacie o głównych kie­
runkach rozwoju społecznego i
gospodarczego kraju na lata 1986
—90 i na okres do roku 2000 —

dokonana została obiektywna i
pryncypialna ocena dotychczaso­
wego poziomu rozwoju sił wy­
twórczych oraz sytuacji gospodar­
czej na początku nowej pięciolat­
ki. Na tej podstawie sformuło­
wano zadania i cele, jakie powin­

Minister Urban w Interpressie
Zainteresowanie XXVII Zjazdem KPZR
Dla kogo przedłużony czas pracy ?

Odszkodowania indywidualne z RFN
Cotygodniową konferencję pra­

sową dla dziennikarzy zagranicz­
nych w Centrum Prasowym In­
terpress rzecznik rządu, minister
Jerzy Urban rozpoczął od złoże­
nia oświadczenia o żywym zain-

kim przyszła kolej na zabiegi
konserwacyjne drzew deptaku
na Błoniach. Wczoraj przy pracy
zastaliśmy cieśli-renowatorów
Franciszka Mazura i Wacława
Bacza z Pracowni Konserwacji
Przyrody krakowskich PKZ-ów.
Czyścili do zdrowego drzewa li­
pę, która następnie pokryta zo­
stanie chemicznymi środkami
przechc,gnilnymi i grzybobójczy­
mi. W ciągu deptaku takich za­
biegów wymaga wiele jesionów
i lip. (j.r.)

Fot. JADWIGA RUBIS
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Żądanie
uniewinnienia
Z końcem marca spodziewane jest

ogłoszenie w Rzymie wyroku w

procesie domniemanych wspólni­
ków Ali Agcy — tureckiego terro­
rysty, który dokonał pamiętnego za­
machu na Jana Pawła II. Po pro­
kuratorze w procesie wystąpił ostat­
nio obrońca widocznego na zdjęciu z
prawej Bułgara Sergeja Antonowa.
W ubiegłym tygodniu prokurator

Antonio Marini zażą­
dał uwolnienia S. An­
tonowa z uwagi na

„brak dostatecznych
dowodów". Obrońca

Bułgara — Giuseppe
Consolo także wniósł
o utoolnienie swego
klienta lecz jako cał­
kowicie
człowieka,
podkreślił, iż S. Anto­
nów został aresztowany
mimo iż nie było do­
statecznych dowodów
przeciwko niemu. „An.
tonoio jest całkowicie

niewinny i niedopusz­
czalne jest pozostawie­
nie co do tego jakiej­
kolwiek wątpliwości”
— podkreślił adwokat.
Tak więc próby znale­
zienia na Wschodzie
inspiratorów zamachu
na Papieża spełzły na

niczym. Rzymski pro­
ces wykazał jedno­
znacznie iż oskarżenia
Ali Agcy miały para-

noidalny charakter. Agca wielokrotnie plątał się w swych zeznaniach i na­
wet został oficjalnie oskarżony przez przewodniczącego sądu o oszczer­
stwo. Agca do końca zachowuje się zresztą anormalnie. Tuż przed mową

prokuratora sędzia pozwolił mu na 10-minutowe' oświadczenie. Jak to już
bywało Agca stwierdził, iż jest „wcieleniem Jezusa Chrystusa”, Oznajmił
również, iż jeśli strzelał do Papieża to uczynił to „symbolicznie, aby
w jego osobie uderzyć w całą cywilizację zachodnią i chrześcijaństwo, któ­
re ciemiężyło narody całego świata”, .Agca dał się poznać również jako
..prorok” No koniec swego wystąpienia dodał bowiem iż niedaleki jest
już wybuch III wojny światowej, która zniszczy wszystkie narody Zacho­
du. Głośny proces zbliża się więc do końca .Bułgarski ślad” okazał się
wyssanymi z palca wynurzeniami niezrównoważonego psychicznie terrory­
sty. Dziwne, iż sędziowie śledczy dali im wiarę. Dziś oczekuje się unie­
winnienia S Antonowa. i diuóch pozostałych obywateli bułgarskich
oskarżonych w tym procesie, (Wi-Gr) Fot. „Time”
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ny być zrealizowane w gospodar­
ce narodowej.

(Dokończenie na str. 2)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem głębo­
kiego niżu. Zachmurzenie
duże, okresami opady śnie­
gu, przechodzące w marzną­
cy deszcz, powodujący goło-
ledż. Temp. min. nocą 0,

maks, dniem +5 st. C. Wiatr
słaby i umiarkowany płd.-zacb.
Dziś rano wilgotność powietrza
wynosiła 88 proc. Przewidywane
stężenie dwutlenku siarki na ob­
szarze śródmieścia Krakowa o-

siągnie od 0,19 do 0.24 mg/ms, tj.
54—69 proc wartości dopuszczal­
nej, która wynosi 0,35 mg/m>.

teresowaniu społeczeństwa pol­
skiego obradami XXVII Zjazdu
KPZR. W Moskwie projektowa­
ne są przemiany o historycznym
wymiarze. Sam Zjazd jest prze­
jawem takich zmian. Ważnych
dla świata. Doniosłych dla Pol­
ski. Polityczne i państwowe wła­
dze PRL popierają przedstawiony
przez Michaiła Gorbaczowa plan
likwidacji broni jądrowej do
końca XX wieku i wszystkie ra­
dzieckie projekty zapewnienia
światu pokojowej przyszłości.
Kierunek zmian gospodarczych
w ZSRR, które Zjazd wypraco­
wuje. odpowiada polskim dąże­
niom i wzmacnia je. Dają one

jeszcze mocniejsze podstawy dłu­
gofalowemu programowi współ­
pracy naukowo-technicznej mię­
dzy Polską i ZSRR.

Minister Urban zwrócił także
uwagę na dużą aktywność pol­
skiej delegacji, odbyło się m. in.
— jak wiadomo — spotkanie
gen. Jaruzelskiego z sekretarzem
generalnym KPZR — Michaiłem
Gorbaczowem, podczas którego
omawiano kwestie dwustronne
i sprawy międzynarodowe. Gen,
Jaruzelski odbył także wizytę na

Litwie, spotkał się z przedstawi­
cielami ludności polskiego pocho­
dzenia. Delegacja polska odwie­
dziła także pole bitwy pod Woło-
kołamskiem.

Następnie min. Urban zdemen­
tował kilka doniesień prasy za­
chodniej m. in. „Daily Telegraph”

(Dokończenie na str. 2)
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RADA Państwa mianowała
Wiesława Beka, do niedawna re­
daktora naczelnego „Trybuny
Ludu” na stanowisko ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego PRL w Ludowej Republi­
ce Bułgarii.

PREZES Rady Ministrów na

wniosek ministra ochrony środo­
wiska i zasobów naturalnych po­
wołał mgr. Łukasza Balcera, do­
tychczasowego wicewojewodę
gdańskiego na stanowisko pod­
sekretarza stanu w tym Mini­
sterstwie.

OD 15 BM. rozpoczynają się
zapisy kandydatów do szkół po­
nadpodstawowych. Zgłoszenia
będą przyjmowane do 20 maja.
Są to zasady ogólne. Szczegóło­
we terminy mogą się różnić w

poszczególnych województwach.

W MINISTERSTWIE Finansów
podano 4 hm. dziennikarzom wy­
niki ubiegłorocznych kontroli,
dotyczących prawidłowości kal­
kulacji cen i ich podwyżek Kon­
trolą objęto prawie 52 tys. wy­
robów; w 20,3 tys przypadków
inspektorzy zakwestionowali u-

stalony poziom cen, z tego więk­
szość stwierdzonych uchybień
dotyczyła kalkulacji cen umow­
nych.

PROKURATOR. Rejonowy w

Elblągu zastosował areszt tym­
czasowy wobec 25-letniego Ro­
mana Krajewskiego pod zarzu­
tem zgwałcenia w Gronowie ko­
ło Elbląga 4-letniej dziewczyn­
ki, która w następstwie dozna­
nych obrażeń zmarła. Dzięki po
mocy miejscowego społeczeństwa
sprawcę tej zbrodni ujęto już po
2 godzinach. Bvł on pod wply
wem alkoholu. Podejrzany przy­
znał się do winy.

Krakowska sesja
Klubu „Przyjaźń"

W Krakowie trwa ogólnopolska
sesja dziennikarzy z Klubu SD
PRL „Przyjaźń”. Wczoraj uczest­
nicy sesji spotkał; się w Klubie
„Pod Gruszką” ze starszym ku­
stoszem Muzeum Lenina Stani­
sławem Urbańczykiem i publicy­
stą Janem Adamczewskim, któ­
rzy omówili krakowski okres

. życia . i twórczości Lenina. Po
Lenina
Klubie

zwiedzeniu Muzeum
dziennikarze gościli w

ZK TPPR.
Dziś dziennikarze z

.Przyjaźń” udają się do
na i Białego Dunajca.

Klubu
Porani-

Pracowita
noc strażaków

(Dokończenie ze str 1)
jonie Proszowic spaliła się drew­
niana stodoła wraz ze stojącą weń
młockarnią i nie zmłóconym jesz­
cze zbożem!

Wczoraj od godz. 19 do 7-30 dzi­
siaj rano non stop jeździły samo­
chody gaśnicze do wylęgarni Kra­
kowskich Zakładów Drobiarskich
Strażacy pompowali wodę bezpo­
średnio do instalacji wodociągo­
wej Zakładu Wylęgarni pozba­
wionej wody (awaria sieci miej­
skiej) groziły straty 30 min zł.
Dzisiaj rano strażacs’ musieli
przerwać pomoc. Dzwonili do dy­
rektora naczelnego Zakładu in­
formując go o sytuacji.

— Staramy się ściągnąć do nas

jakiś beczkowóz, nie jesteśmy
przygotowani, by we własnym
zakresie zgromadzić wystarczają­
cą ilość wody — poinformowała
nas o godz. 8 kierowniczka wy­
lęgarni. (nb)

@ W ciągu minionej doby na uli­
cach Krakowa i drogach wojewódz­
twa doszło.do 4 wypadków i 13 ko­
lizji drogowych. Zatrzymano 12 pi­
janych kierowców.

Na ul. Korownikowa, nietrzeź

wy kierowca „skody”, zjechał na

lewy pas jezdni, zderzając się z „ła­
dą”. Obaj kierowcy doznali obra­
żeń ciała.
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• Tankowiec grecki „Galini”
stanął w poniedziałek w ogniu
na wodach Zatoki Gaskońskiej.
Pożar został poprzedzony serią
eksplozji. 9 członków załogi po­
niosło śmierć, a trzech mary­
narzy zaginęło.

• 2 osoby utonęły, a 5 tys. o-

sób straciło dach nad głową po
tym, gdy rzeka Carbarini zala­
ła przedmieścia peruwiańskiego
miasta Juliaca, znajdującego się
w pobliżu jeziora Titócaea. Wy­
stąpienie rzeki z brzegów spo­
wodowały ulewne deszcze. O-
koło 110 tys. Peruwiańczyków
zostało ewakuowanych z okolic
jeziora Titicaca od czasu, kiedy
w styczniu zaczął się podnosić
poziom jego wód.

• Grupa amerykańskich we­
teranów badań kosmicznych
wyraziła rozżalenie w związku
z okryciem przed astronautami
niebezpieczeństw lotu na pokła­
dzie wahadłowca „Chalłenger”
Jeden z astronautów amerykań­
skich oświadczył bez ogródek,
że nie poleci więcej promem
kosmicznym, o ile nie otrzyma
pełnych gwarancji bezpieczeń­
stwa.

Zabrakło głosów
o złej samorządności

(Dokończenie ze str. 1)
zało już swoje problemy miesz­
kaniowe, a nadal figurują na li­
stach. Inne z poruszanych
to coroczne przeznaczanie
nej liczby mieszkań dla
ków nowo przyjętych —

dujących się w trudnych wa­
runkach mieszkaniowych i stwo­
rzenie realnych możliwości za­
miany mieszkań. A przede wszys­
tkim konieczność planów per­
spektywicznych dla spółdzielczo­
ści.

„Nasz zjazd odbędzie się po
Zjeździe Partii. Należałoby wresz­
cie po 40 latach, w kontekście
programu partii, określić stano­
wisko państwa w kwestii polity­
ki mieszkaniowej. Trzeba wresz­
cie jasno odpowiedzieć, jaka ma

być ta polityka w całej Polsce.”
— mówił m. in. Andrzej Lato-
siński, prezes Krakowskiej SM.

„Negatywnych przykładów w

spraw
pew-

człon-
znaj-

XXVII Zjazd KPZR
(Dokończenie ze str. 1)

Delegacja PZPR na XXVII
Zjazd KPZR z I sekretarzem KC
PZPR, przewodniczącym Rady
Państwa Wojciechem Jaruzelskim
spotkała się w ambasadzie PRL
w Moskwie z pracownikami pol­
skich przedstawicielstw' w stoli­
cy Kraju Rad. Wojciech Jaruzel­
ski podzielił się swymi, refleksja­
mi z dotychczasowego przebiegu
Zjazdu radzieckich komunistów
podkreślając jego ogromne zna­
czenie nie tylko dla KPZR i
Związku Radzieckiego, ale dla ca­
łej wspólnoty państw socjalistycz­
nych i świata. I sekretarz KC
PZPR spotkał się także z pol­
skimi dziennikarzami, korespon­
dentami w ZSRR oraz akredyto­
wanymi na XXVII Zjeździe KPZR.

Spotkanie w „Studencie"
Dwutygodnik społeczno-kultu­

ralny „Student” rozpoczął w no­
wym formacie i szacie graficznej
drugi fok obecności na rynku czy_
telniczym. Z tej okazji gośćmi re­
dakcji byli wczoraj sekretarz Ko­
mitetu Krakowskiego PZPR Jan
Czepie! i kierownik Wydziału
Propagandy Henryk Szydłowski.
W trakcie spotkania redaktor na­
czelny „Studenta” Marek Siwiec,
zapoznał gości z problemami pra­
cy redakcji i przedstawił plany
redakcyjne na rok bieżący.

;A«

Wielki marsz

pokoju
PONAD 1000 uczestników zapla­

nowanego na prawie 9 miesięcy
wielkiego marszu pokoju w po­
przek Stanów Zjednoczonych, od

wybrzeży Pacyfiku po Atlantyk, do­
tarło w poniedziałek do Claremont,
małego miasta znanego
położonego 65 km na wschód od
Los Angeles.

Pierwsze dwie noce

marszu spędzili obozując na tere­
nach parkingowych uniwersytetu i

pairku okręgowego. W poniedziałek
zostali przyjęci na nocleg w 6 ko­
ściołach Claremont.

Po 3 dniach imprezy ok. 200 u-

czestników marszu, nieprzywykłych
do trudów wędrówki na dystansie
ponad 5200 km i konieczności zre­
zygnowania z wygód, wycofało się.
Jednakże pozostałym jej uczestni­
kom dopisuje humor i nie widać u

nich oznak utraty ducha. A już w

czwartek rozpoczną się pierwsze
prawdziwe brudy. Eskortowani

przez policję do osiągnięcia skraju
pustyni Mohave, uczestnicy marszu

pozostawią za sobą ostatecznie ocie­
nione ulice miasteczek i względne
udogodnienia obszarów cywilizowa­
nych. Rozpocznie się żmudna wę­
drówka przez tereny pustynno-ste-
powe, w spiekocie i pyle.

z coUege’u,

uczestnicy

• Prawie co trzeci młody
Brytyjczyk w wieku do 30 lat
zamieszany jest w przestępstwo
karne. Informuje o tym _

rocz­
nik statystyczny „Tendencje so­
cjalne”.

• Policja stolicy Indii wpro­
wadziła oryginalną innowację,
mającą na celu zapobieganie
przestępczości. Osoby, które na­
ruszyły prawo sadzane są na

grzbiety osłów i obwożone po
centralnych ulicach i placach
Delhi. Na plecach takich „jeżdż-

ź dalekopisu
ców” umieszczane są plakaty z

napisami: .Jestem złodziejem”,
„zajmowałem się nielegalną
sprzedażą narkotyków”, „biłem
kobiety” itp.

• W niezwykłym maratonie
wzięli ostatnio udział dwaj tra­
garze tajlandzcy Zarzucając na

plecy po 50-kiiogramowym wor­
ku wyruszyli oni z portu w

Bangkoku do odległego o 560
kilometrów miasta Calasin. Ro­
botnicy portowi chcieli w ten.

sposób zwrócić uwagę ludzi za-

Minister Urban w Interpressie

naszym środowisku jest wystar­
czająco dużo, co szczególnie nas,
członków partii, powinno skłonić
do przemyśleń i zastanowienia —

stwierdził Marian Huptys, dyrek­
tor Spółdzielczego Przedsiębior­
stwa Budowlanego. — Projekt pro­
gramu partii akcentuje wyraźnie,
że rozwiązanie społecznej kwe­
stii mieszkaniowej wymaga ra­
dykalnej zmiany”.

Mówiono dalej ogólnie o po­
trzebie zdyscyplinowania procesu
inwestycyjnego i zreorganizowa­
nia go, o określeniu na stałe pro­
centowo przydziału mieszkań dla
oczekujących wg listy — „praw­
da jest taka, że nie 70, a zaled­
wie 30—40 proc, mieszkań trafia
do członków z listy”. Poruszano
sprawę podwyżki cen wody i
dotacji zróżnicowanych dla spół­
dzielni i PGM-ów z dużą korzy­
ścią dla tych drugich. Wytykano
podbieranie sobie lokalizacji, co

świadczy o braku integracji śro­
dowiska spółdzielczego. Czyniono
zarzuty pod adresem Rady Wo­
jewódzkiego Związku, że nie speł­
nia dobrze swojej roli; za bier­
nie podchodzi do spraw spół­
dzielczości w naszym mieście.

Nikt jednak nie poruszył spra­
wy złego funkcjonowania wielu
spółdzielni i ich administracji na

co dzień, złej samorządności wie­
lu zarządów, niedociągnięć i nad­
użyć przy rozdziale mieszkań
czy innych zaniedbań wykrytych
przez inspektorów IRCH. Nikt
nie wspomniał też o zaleceniach
pokontrolnych, czy choćby o

tym, jak w przyszłości uniknąć
wymienionych uchybień. Tylko
Kazimierz Żółty, wiceprezes Ra­
dy Nadzorczej SM „Wspólnota”
nawiązał w swoim wystąpieniu
do problemu, choć trochę ina­
czej; zapytał, dlaczego spółdziel­
czości mieszkaniowej nie uważa
się za partnera w rozmowach na

szczeblu władz miasta; dlaczego
spycha się ją na dalszy plan i
nie broni; po kontroli IRCH wy­
kazane nieprawidłowości przypi­
sano generalnie wszystkim, (tes)

(Dokończenie ze str. 1)
oraz agencji UPI ..dotyczących
rozporządzenia Rady Ministrów z

21 lutego br. o przedłużonym
czasie pracy w niektórych zakła­
dach przemysłowych. Nie oznacza
to — stwierdził rzecznik praso­
wy rządu — powrotu do 6 dnio­
wego tygodnia pracy. W Polsce
nadal obowiązuje 42-godzinny
tydzień pracy. Rozporządzenie ze­
zwala jedynie na przedłużenie o

4 godziny tygodnia pracy w nie­
których zakładach.

Min. Urban dodał, że rząd zga­
dza się ze związkami zawodowy­
mi, które twierdzą, iż przede
wszystkim należy dobrze wyko­
rzystywać czas pracy. W 1985 r.

przy nominalnym czasie pracy
42 godziny tygodniowo, efekty­
wny czas pracy wyniósł 28—30
godzin.

Kolejna wypowiedź rzecznika
rządu dotyczyła wywiadu ks.
Henryka Jankowskiego dla
austriackiego dziennika „Kleine
Zeitung”. Cytując niektóre stwier-

cogfychac-
Niedługo we wszystkich kinach

Pragi znikną kasjerki. Zastąpią
je automaty, a bilety będzie na­
bywać się za wrzuceniem monet
1-, 2- lub S-koronowych, w za­
leżności od kategorii kina i odle­
głości miejsca od ekranu.

dzenia ks. Jankowskiego min.
Urban stwierdził: „Wypowiedzi
ks. Jankowskiego są zdumiewa­
jące nie tylko w wymiarze poli­
tycznym, ale i moralnym. Np.
znający polskie stosunki czytel­
nik niezależnie od swoich poglą­
dów politycznych nie przyjmie
za prawdę twierdzenia, że w Pol­
sce młodzież przymuszana jest
do wychowania bez wiary i bez
moralności.

Pytanie Gustawa Kani ze „Sło­
wa Powszechnego” dotyczyło wi­
zyty gen. Jaruzelskiego we Wło­
szech i ewentualnego spotkania z

Papieżem.
Znam doniesienia zachodnich

środków masowego przekazu —

stwierdził min. Urban — które
cytowały wypowiedź rzecznika
Watykanu, iż Papież wyraża goto­
wość spotkania z gen. Jaruzel­
skim. Przyjmujemy z zadowole­
niem to oświadczenie. Nie mogę
natomiast nic powiedzieć o miej­
scu i czasie takiego spotkania.

Guenter Schubert z zachodnio-
niemieckiej telewizji ZDF spytał
o zasady, na jakich Polacy mogą
domagać się odszkodowań od
RFN oraz jak pogodzić takie rosz­
czenia z ustaleniami podjętymi
w 1975 r„ które przewidywały
wypłacenie Polsce jednorazowego
odszkodowania w wysokości 1,3
mld marek.

Rząd popiera indywidualne
roszczenia obywateli polskich w

stosunku do RFN. Regulacje z

1975 r. dotyczyły kwestii szcze­
gółowej związanej z emerytura­
mi. To nie przekreśla uprawnień
dó roszczenia praw odszkodo­
wawczych.

Donalda Forbesa z agencji
Reutera interesowała sprawa
złożenia zażalenia na postanowie­
nie prokuratora o umożeniu
śledztwa w sprawie śmierci Mar­
ka Antonowicza. Odpowiadając
min. Urban stwierdził, że każde­
mu pokrzywdzonemu przysługuje
prawo do kwestionowania posta­
nowień prokuratora. Adwokaci
rodziny zmarłego złożyli takie za­
żalenie i jest ono teraz rozpatry­
wane. Postanowienie w tej spra­
wie wyda prokuratura w Olszty­
nie. ROMAN MAZUR

Wysokie odznaczenia

Sąd w zakładzie pracy

48 butelek

Morderca 0. Palmego
nie działał sam

(Dokończenie ze str. li
Hans Holmer zilustrował roz­

miar prowadzonego śledztwa in­
formacjami, że dotychczas zbada­
no ponad 4000 różnego rodzaju
sygnałów przekazywanych przez
ludność, przeprowadzono 600
przesłuchań i niezliczoną liczbę
oględzin i wizytacji. Przy okazji
wykryto sprawców wielu innych
przestępstw. Współpracujemy z

policjami innych krajów. Śledz­
two musi być żmudne, ponieważ
tego morderstwa nie można po­
równać z żadnym innym. Szef
policji oświadczył także, że wy­
znaczył nagrodę pół miliona ko­
ron szwedzkich za informacje,
które mogą przyczynić się do u-

jęcia przestępcy.

W 1985 r. ze stacji Kraków —

Płaszów skradziono przesyłki wa­
gonowe o łącznej wartości 14 min
zł.

28 września, w sobotę, oskarże­
ni Roman G. i Fryderyk S. po u-

przednim zerwaniu plomb z wa­
gonu kolejowego, weszli do niego
i zabrali 4 kartony zawierające
48 butelek wina tokaj... — odczy­
tuje akt oskarżenia prokurtor
Stanisław Cioroń.

Rozprawa toczy się w budynku
administracyjnym stacji rozrządo­
wej Prokocim. Sąd (Kraków —

Podgórze Wydz. II Karny) zdecy­
dował się na sesję wyjazdową.

.— Postawienie w stan oskarże­
nia pracowników, w miejscu ich
pracy stanowi dla nas ważny ele­
ment prewencyjny — informuje
przewodniczący sądu Witold Ko-
ryciński. Oskarżonych bronią Mie­
czysław Zalęga i Jan Kuklcwicz.

Trwają wyjaśnienia oskarżo­
nych i przesłuchania świadków.
Ich koledzy z pracy, siedząc na

widowni komentują. Pełna sala.

Sąd ustala zakres winy. Obaj
oskarżeni nie przyznają się do
włamania. Odmawiają składania
wyjaśnień.

— Czy zdarzało się, by przyjeż­
dżały wagony bez plomb? — py­
ta przewodniczący.

— Nigdy nie widziałem wago­
nu bez plomby — odpowiada je­

den ze świadków. Sala reaguje
śmiechem. Kolejny świadek.

— Czy kiedykolwiek spożywała
pani alkohol w czasie pracy.

— Nie — odpowiada świadek.
Widownia śmieje się głośno.

— Proszę o spokój — ucisza
salę przewodniczący.

— Sąd wzywa trzeciego świad­
ka. Koronnego świadka oskarże­
nia. Jest nim jeden z pracowni­
ków, który widział wałamnie i
kradzież. Ale nie zgłasza się mi­
mo wezwania. Sąd zarządza
przerwę. Trwają poszukiwania.
Świadek nie zgłasza się nadal.

— W związku z nieusprawied­
liwioną obecnością świadka, sę­
dzia karze go grzywną (15 tys. zł)
i zarządza przerwę w rozprawie
do 15 marca...

— Nie ma się co dziwić, że nie
przyszedł. Dziś on sypnął, jutro
mogą jego — słyszą komentarz...

BOGUSŁAW NOWAK

Ogłoszenia

Właściciele domków

zatrzymali
W styczniu pisaliśmy o ujęciu

grupy włamywaczy do domków
letniskowych. Właściciele wraz z

milicją zorganizowali w rejonie
Myślenic sąsiedzką samoobronę.
Przychodzili po rady
nariuiszy. Na efekty
było długo czekać.

Na początku lutego
panów dyżurujących koło swoich
domków zwróciło uwagę na dzi­
wnie zachowującego się młodego
człowieka biegającego w dresie
w rejonie ul. Daszyńskiego. Przy­
stawał, zawracał, zaglądał do po­
szczególnych ogródków. Zatrzy­
mali go i doprowadzili do mili­
cji. Znaleziono przy rum 2 pary

włamywacza

do fukcjo­
nie trzeba

3 starszych

możnych i zebrać nieco pienię­
dzy dla dzieci z biednych rodzin
w prowincji Calasin, pozbawio­
nych możliwości uczenia się z

braku pieniędzy. Na dobę ma­
ratończycy pokonywali przecięt­
nie 40 kilometrów.

• W ubiegłym roku w USA
urzędnicy bankowi — jak
kazują dane statystyczne
prześcignęli zawodowych
bieżców i złodziei. Około
proc, wszystkich kradzieży
bankach przypadło na ich pra­
cowników, uciekających się do
oszustw i różnych malwersacji.

• Kontrrewolucjoniści a.ngol-
scy z ugrupowania „UNITA” o-

publikowali komunikat, z któ­
rego wynikałoby, że udało się
im opanować miejscowość An-
drada na północnym wschodzie
kraju, znaną jako ośrodek wy­
dobycia diamentów.

• Wkrótce po starcie z lotni­
ska w Bernie rozbdł się pry­
watny, dwusilnikowy samolot
„Cessna”, na którego pokładzie
znajdowało się 8 osób. Wszy­
stkie zginęły w wypadku. Kata­
strofa wydarzyła się podczas
burzy śnieżnej.

rękawieżek, krótki łom, 2 latar­
ki oraz 2 duże torby. Nie'przy­
znawał się do żadnego Włamania
i kradzieży.

Milicjanci nie dali wiary jego
słowom. Pojechali na przeszuka­
nie do prywatnej kwatery, w

której mieszkał. Znaleziono tam

część przedmiotów Skradzionych,
z domków letniskowych. Spraw­
dzono też miejsce jego stałego
zamieszkania w Andrychowie.
Znaleziono tam najprzeróżniejsze
przedmioty o łącznej wartości 700
tys. zł. Wezwani właściciele okra­
dzionych domków rozpoznali
wśród przywiezionych do Myśle­
nic swoje przedmioty.

Zatrzymany, 26-letni Krzysztof
M. nadal nie przyznaje się do do­
konania włamań, ale dowody
świadczą przeciwko niemu. Jest

to mlłody, wysportowany człowiek,
biegający dziennie po 10 km.

Wieść o zatrzymaniu włamywa­
cza rozeszła się szeroko wśród
właścicieli domków. postanowili
nadal kontynuować warty. O
tych działaniach poinformował
nas wczoraj z-ca szefa RUSW w

Myślenicach kpt. Kazimierz Par-
dyak. (s)

(Dokończenie ze str. 1)
Uczeni otrzymali następnie przy­

znane im odznaczenia państwowe
z rąk premiera Zbigniewa Mes­
snera, zastępcy przewodniczącego
Rady Państwa — Kazimierza Bar-
cikowskiego i wicepremiera Zbi­
gniewa Gertycha.

Krzyż Wielki Orderu Odrodze­
nia Polski nadano prof. Jerzemu
Szabłowskiemu — dyrektorowi
Państwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu.
Ponadto odznaczenia otrzymali

między innymi: Order Sztandaru
Pracy I klasy — Jerzy Litwini-
szyn — dyr. Instytutu Mechaniki
Górotworu PAN; prof. Tadeusz
Popielą, kierownik I Katedry
Chirurgii Ogólnej i Samodzielne­

go Oddziału Gastroenterologii AM;
Krzyż Komandorski z Gwiazdą
Orderu Odrodzenia Polski — A-
dam Bielański, prof. UJ; Józef
Hano — prof. Instytutu Farma­
kologii PAN: Krzyż Komandorski
OOP: Zygmunt Ewy, prof. Aka­
demii Rolniczej; Stanisław Kno-
the — zast. dyr. Inst. Mech. Gó­
rotworu PAN; Włodzimierz O-
strowski. dyr. Instytutu Bioche­
mii Lekarskiej AM; Marian Stę­
pień — prof UJ; Tadeusz Szcze­
pan Wojtaszek, dyr. Instytutu
Produkcji Ogrodniczej AR; Krzyż
Oficerski OOP: Zygmunt Drzy­

mała, prof. AGH; Władysław Gro-
dziński — kier. Zakładu Ekologii
Zwierząt Inst. Biologii Środowi­
skowej UJ; Jan Kornaś, prof. UJ;
Leszek Krówczyński — kier. Ka­
tedry Technologii Postaci Leku i
Biofarmacji AM; Stanisław Łoja-
siewicz — kier. Zakładu Funkcji
Rzeczywistych Inst. Matematyki
UJ; Roman Pampuch — zastęp­
ca dyr. Inst. Inżynierii Materia­
łowej AGH: Tadeusz Srodulski
— rektor Politechniki Krakow­
skiej.

ekspresowe
ZESPÓŁ muzyczny — zatrudnię na

stałe. Restauracja „Kmita”, Nowa Hu-
ta, os. Piastów 24 B__________________
WANNĘ 140 — zamienię na 100. Ka­
fle, bojler drzwi okno — sprzedam
Tel. 55-10-78.____________________ g-6058
2-LETNIĄ zamrażarkę — sprzedam.
Tel. 78-18-94._________________ g-7953'
MAŁŻEŃSTWO poszukuje garsoniery
lub pokoju z kuchnią do wynajęcia.
Oferty 8054 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NYSĘ Towos, po wypadku — pilnie
sprzedam. Tel 37-40-64, w godz. 18—20.

g-3936

POSZUKUJĘ garsoniery w N. Hucie.
Czynsz — miesięcznie. Tel. 44-67-26,
wieczorem.______________________ g-9152
DWA radiotelefony, fabryczne, no­
szone, o mocy do 4 W - kupię. Tel.
44-39-29.__________________________g-8923

FREZARKO-KOPIARKĘ uniwersalną
do kluczy — kupię. Tel. 37-89-62.

g-8922

MEBLOSCIANKĘ dl. 3,5 m oraz kom­
plet wypoczynkowy — sprzedam. Kra-
ków, ul Sowińskiego Ula.

______ g-8791

OPIEKUN(KA) do chorego — poszu-
kiwany(a). Tel. 11-59-30.

________ g-9327
UŻYWANĄ maszynę do pisania —

kupię. Tel. 48-21-24.
____________ g-9269

ELEKTRYCZNĄ nagrzewnicę powie-
trza — kuplę. Teł. 43-21-24 . g-9270
DOM, na parceli min. 10 arów, do
25 km od Krakowa — kupię. Telefon
33-29-43.

_________________________g-9262

POSZUKUJĘ mieszkania w śródmieś­
ciu. Teł. grzecznościowy 34-29-26.
godz. 17—19._____________________ g-9266
NIEPOWTARZALNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Tel 44-90-70._________g-9256

MASZYNĘ dziewiarską, dwupłytową, z

programowaniem — sprzedam. Oferty
9247 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KAROSERIĘ 125p, nową — sprzedam.
Tel. 11 -21 -46, godz. 17—19._______ g-9179
DNIA 26 lutego, na os. Azory zaginął
duży, czarny z białym podpiersiem
„wodołaz”. Wabi się Czako. Za od­
prowadzenie nagroda. Kraków, ul. Ja­
remy 13/12, tel. 37-58-02.

________ g-9238
POWRACAJĄCY z zagranicy — zde­
cydowanie poszukuje garsoniery.
Oferty 9276 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KIOSK handlowy drewniany <20 m2)
— sprzedam. Oferty 9169 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2._______________________

DWIE pracujące — poszukują samo­
dzielnego mieszkania (pokoju), Tel.
21-20-56 . godz. 19—21,____________ g-9168
OPIEKUNKI do niepełnosprawnej
dziewczynki, chętnie pedagoga, na 4

godziny dziennie — poszukuje. Ofer­
ty 9282 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3-LETNIĄ karoserię Skody 105L, stan
b. dobry — sprzedam. Oglądać w

godz. 15—18, Zwycięstwa 23/1. g-8921

ZNALAZCĘ czarnej teczki z doku­
mentami, zgubionej w dniu 27.11. w

tramwaju na trasie pl. Centralny —

Hala Targowa — proszę o zwrot za

nagrodą. M. Wilczyński, Bonerowska
5/7a.

____________________________ g-9223
UKŁADANIE, cyklinowanie, wosko­
wanie, lakierowanie. Głowacki, tel.
66-66-39.__________________________g-9221
DOKTORANT cudzoziemiec z rodzi­
ną — poszukuje mieszkania samo­
dzielnego, umeblowanego, z telefo­
nem, najchętniej w centrum miasta.
Oferty 9216 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

STUDENT, cudzoziemiec — poszuku­
je mieszkania samodzielnego, umeblo­
wanego. z telefonem. Tel. 12-21-23, w

godz. 16—18.
_____________________ g-9215

MĘŻCZYZNA pracujący — poszukuje
pokoju umeblowanego, na rok. Czynsz
z góry. Oferty 9201 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

„PLOMBĘ” — pokój, kuchnia, duże
— sprzedam. Oferty 8950 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

TELEWIZOR Sony Color, stereo, 67
cm. automatlc — sprzedam. Oferty
8948 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

_____

ŻAMIENIE 2 pokoje z kuchnią 36 m«

na większe Tel. 34-15-21,
SEGMENT „Nysa” — sprzedam. Tel.
21-06-14.

_________________________ g-9283

WYPOSAŻENIE sklepu — kupie. Tel.
11-69-58._________________________

>9294

BONY PKO — kupię. Tel. 33 -13-87.
g-9296

ZDERZAK przedni 1 tylni do Cha-
rade Daihatsu, zlewozmywak nierdze­
wny hiszpański , Th ar” 1.20 m prawy
lub lewy z ociekaczem — sprzedam.
Oferty 8682 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SKODĘ 105, rocznik 1977, stan dobry,
po remoncie — sprzedam Tel. 37-54-22.

g-93I3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 marca 1986 roku po
długiej i ciężkiej chorobie zmarła w 74 roku życia, opatrzona

św. sakramentami

ś.tp.

JANINA z Mikulskich SKRZYŃSKA
b. pracownik Apteki Kolejowej w Krakowie, nasza najukochańsza

Mamusia, Siostra, Teściowa, Babcia i Prababcia.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kaplicy cmentarza

parafialnego w Bieżanowie w czwartek 6 marca o godz. 14, po
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

W głębokim smutku pogrążona

FABRYCZNIE nowego 125p — zamie­
nię na nową Skodę. Tel. 37-54-22.

g-9314
PIEC gazowy 2—5 m2. z zezwoleniem
na przyłączenie (atestowany) — kupie.
Oferty 8863 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SKODĘ 105. 1985 r. — sprzedam. Ce-
larowska 18/52. g-8864
NOWE: fotel 2-osobowy, rozkładany,
narty ALU — sprzedam. Tel. 37-38-M.

g-8867
POSZUKUJE mieszkania na okres
dwu lat. Tel. 22-59-81, w godz. 14—17 .

g-9171

RODZINA

POSIADAM na terenie N. Huty no­
wy, wolno sto.1a.ev budynek warszta-

towo-garażowy. Oczekuję propozycji.
Oferty 9165 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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Mówi naczelny redaktor „Gazety Krakowskiej44

Mom. nasz i CzytMw
Czyn Pomocy Szkole

O inicjatywie zbudowania w Krakowie Zespołu Szkół Poligrafi­
cznych im. Zenona Klemensiewicza mówi naczelny redaktor „Ga­
zety Krakowskiej”, przewodniczący Komitetu Budowy dr SŁAWO­
MIR J. TARKOWSKI.

Zastanawialiśmy się jak
przystąpić do Narodowego
Czynu Pomocy Szkole. Pi­

saliśmy o inicjatywach różnych
instytucji, o próbach budowy
szkół. To jednak za mało. Spra­
wa nie ruszyła tak, jak np. idea

Nowy sąsiad
naszej galaktyki

Niewielkie galaktyki — Mały O-
błok Magellana i Wielki Obłok Ma­
gellana — to najbliżsi sąsiedzi na­
szej galaktyki — Drogi Mlecznej.

Okazało się niedawno, że Droga Mle­
czna ma jeszcze jednego bliskiego
sąsiada. W 1984 r. autralijscy astro­
nomowie przeprowadzili badania
Obłoków Magellana za pomocą sil­
nego radioteleskopu. Prowadzili pe­
netrację kosmosu na fali 21 m.

pełnie niespodziewanie odkryli
tym rejonie trzeci gwiezdny
stera — nie znaną dotąd Małą
laktykę. Nazwano ją Miniobłokiem

Magellana. Przypuszcza się, że ta

galaktyka oddzieliła się od Małego
Obłoku Magellana ok. 20 min lat
temu. Obecnie Miniobłok oddalony
jest od swej macierzystej galaktyki
ok. 20 tys. lat świetlnych i ucieka
z szybkością 30 km/sek. Ta nowa

galaktyka była dotychczas niewi­
doczna, gdyż przed obserwatorami
z Ziemi zasłaniał ją Mały Obłok
Magellana.

'

(x)
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„tysiąclatek”. Marazm społeczny
jest tak wielki, że działa przeciw­
ko dzieciom. A do ■dwutysięcznego
roku musimy w PoLsce wybudo­
wać minimum 2 tys. szkół.

Postanowiliśmy więc objąć jako
„Gazeta” patronatem nowo pow­
stającą placówkę. Wiceprezydent
Krakowa Jan Nowak podpowie­
dział, że od kilku lat nie może

ruszyć bardzo potrzebna, nie tyl­
ko dla naszego miasta, budowa
Zespołu Szkół Poligraficzno-Księ-
garskich. Sprawa rozbija się o 700
milionów złotych. Wiadomo, że

„Gazety” nie stać na samodzielne
budowanie tej szkoły. My tylko
inicjujemy i zachęcamy innych do
włączenia się do budowy.

Drukarze potrzebni są różnym
firmom. Choć postęp techniczny
jest szybki, to i tak nic nie zastą­
pi człowieka, zwracamy się do
kolegów z innych gazet, aby od
czasu do czasu poświęcili jedną
kolumnę na ogłoszenia, a pienią-.
dze, aby szły na konto Komitetu
Budowy Szkoły, do wydawców,
drukarzy i księgarzy, aby ustalić
na przykład 5 zł dopłatę do tytu­
łów książek wydawanych w na­
szym regionie. Zakłady pracy też

mogłyby pomóc. Przecież np. dru­
kowane opakowania potrzebne są
każdemu.

Sięgamy także po innych soju­
szników. Przed nami rozmowy z

Ministerstwem Rolnictwa. Gdyby
wybudowało inlternat (200 min zł)
to młodzież wiejska miałaby za-

gwarantowaną bazę na zimowe i
letnie wakacje w Krakowie.

Przed nami najważniejsze zada­
nia. W ciągu kilkunastu dni roz­
strzygnie się sprawa lokalizacji.
Najodpowiedniejsza byłaby w po­
bliżu Drukarni Wydawniczej,
gdyż umożliwiałaby odbywanie
praktyk szkolnych jeszcze przed

wybudowaniem warsztatów (chcie-
libyśmy, aby finansowało je RSW).

Rozpoczęcie prac budowlanych
planujemy na rok 1988. Do

tego czasu musi zostać wyko­
nana dokumentacja. Już ja zleca­
my, pożyczając niejako pieniądze
z Krakowskiego Komitetu Naro­

dowego Czynu Pomocy Szkole. Po­
tem trzeba szukać wykonawców.
Sądzę, że przy pomocy władz
miejskich znajdziemy firmy goto­
we do współdziałania z nami.

Jest szansa, aby w krótkim cza-

się Kraków otrzymał wzorcową
szkołę. Gdyby wszyscy, absolu­
tnie wszyscy zainteresowani włą­
czyli się do tej budowy to mo­
głaby powstać także duża biblio­
teka, księgarnia. Wszystko oczy­
wiście w jednym miejscu. Ta idea,
jakże ważna dla całej polskiej
kultury powinna połączyć w dzia­
łaniu wszystkich ludzi dobrej wo­
li. Nie będzie to prywatna szko­
ła „Gazety”, jeszcze raz chciał-
bym to podkreślić. „Gazeta” tylko
inicjuje i wspiera, oczekuje tego
od innych tytułów nie tylko kra­
kowskich.

Notował: MARIAN SATAŁA

Roboty przemysłowe w zakładach Awtowaz w Togliatti.
CAF — TASS

Marzec
w przysłowiach
- Czasem marzec tak się pod­

sadzi, że dwa kożuchy oblec
nie wadzi.

— Gdy w marcu grzmi, to je­
szcze w maju śniegiem ćmi.

— Jeśli 15 marca mróz panu­
je, to czterdzieści dni ta­
kich zwiastuje.

— Gdy dzika gęś w marcu

przybywa, ciepła wiosna by­
wa.

— Natury zwyczajem, po nie­
statecznym marcu świat się
cieszy majem.

— Nd św. Kazimierza (4 III) czaj­
ka przybieża.

— Na św. Grzegorza (12 III)
idzie zima do morza.

— Gertruda (17 III) gdy słoń­
cem błyśnie, to zrobi dla

ogrodnika cuda.
— Gdy Józef (19 III) kiwnie

brodą, pójdzie zima razem z

wodą.
— Józef laską ziemię kole,

wyjeżdżajcie chłopy w po­
le.

— Koło Benedykta (21 III) kwo-
cze kura i jędyka.

— Gdy na Gabriela (24 III)
pszczoły się ruszają, mokrą
wiosnę zapowiadają.

Wybrał: T.G.
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W miesiąc po myślenickiej tragedii

Tej chorobie
można było zapobiec
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Koniec burzy
wokół Wawelu ?

Historia aparatu
fotograficznego

W Japonii ukazał się album za­
poznający z historią aparatu foto­
graficznego. W wydawnictwie tym
zawarto zdjęcia oraz popularny o-

pis 2 200 aparatów, które pojawiły
się w Japonii po raz pierwszy w

1345 r. Szczególne zainteresowanie

wzbudzają te aparaty, które nie

dotrwały do naszych dni. (x)

Murowany budynek po lewej
stronie szosy myślenickiej
stał się ogniskiem choroby,

o której lekarze w naszym regio­
nie zdołali już niemal zapomnieć.
17 grudnia w tej właśnie wiej­
skiej zagrodzie zabito wieprzka.
Przerobiono go na szynki, kiełba­
sy, boczki i salcesony. Jak zwyczaj
każę, poczęstowano siąsiadów,
dalszych i bliższych znajomych.

Pierwsze zachorowania zareje­
strowano 22 I. Włośnica to choro­
ba pasożytnicza. Lekarze dokła­
dnie poznali cykl i fazy jej roz­
woju. Człowiek zaraża się zjada­
jąc nie przebadane mięso wieprzo­
we, w którym znajdują się mikro-

Z dniem 31 grudnia 1985 roku
przestało istnieć „Kierowni­
ctwo Odnowienia Zamku

Królewskiego na Wawelu”. W je­
go miejsce od 1 stycznia 1986 ro­
ku działa Oddział PP Pracownie
Konserwacji Zabytków — „Kie­
rownictwo Odnowienia Zamku
Królewskiego na Wawelu”. De­
cyzję taką podjął 7 października
ub. r. minister kultury i sztuki
prof. Kazimierz Żygulski.

Była ona wynikiem nieprawi­
dłowości w funkcjonowaniu po­
przedniej jednostki stwierdzo­
nych przez Najwyższą Izbę Kon­
troli. Arbitralna decyzja mini­
stra likwidująca placówkę o 80-
letniei tradycji i sporych sukce­
sach wywołała liczne głosy pro­
testu całych środowisk j stowa­
rzyszeń działających w Krako­
wie oraz interpelacje radnych. W
związku z tym przewodniczący
Rady Narodowej Krakowa Apo­
linary Kozub powołał specjalną
komisję, a wnioski wypływające
z jej pracy przekazał, ministrowi
w piśmie z 31 grudnia ub. roku.
Informując o szerokich reperku­
sjach, jakie ta decyzja wywoła­
ła zaproponował zawieszenie jej
na kilka miesięcy i rozważenie
trzech możliwości: powołanie sa­
modzielnego przedsiębiorstwa
pod nazwą „Kierownictwo Odno­
wienia Zamku Królewskiego na

Wawelu”, powołanie przedsię­
biorstwa użyteczności publicznej
pod tą samą nazwą, połączenie
dotychczasowej instytucji, z kra­
kowskim oddziałem PKZ-ów w je­
dno przedsiębiorstwo mające dwa
zakłady — pierwszy na i dla po­
trzeb Wawelu, drugi pn. „Przed­
siębiorstwo Konserwacji Zabyt­
ków Krakowa”. W każdym z tych
wariantów nowa firma byłaby
podległa ministrowi kultury i
sztuki.

Prof K. Żygulski nie przyjął
tych propozycji i utrzymał w

mocy swą pierwszą decyzję in­
formując dodatkowo, że jeszcze
w tym roku powoła społeczną
radę Ochrony Dziedzictwa Kul­
tury na Wawelu, którego zada­
niem będzie m. in. dopilnowanie
prawidłowych kontaktów między
Państwowymi Zbiorami Sztuki
na Wawelu a nowym Oddziałem
PKZ.

środowiskami Krakowa j w tej
sytuacji... przyjęli ją do wiadomo­
ści. W dyskusji zapowiedziano, że

praca nowego oddziału PKZ bę­
dzie kontrolowana przez władze
miasta w interesie Wawelu i je­
go bezcennych zbiorów.

Niezaprzeczalnym pozytywem
reorganizacji jest fakt, że obecnie
prof. Jerzy Szabłowski
rektor Państwowych
Sztuki na Wawelu jest
dysponentem pieniędzy
badawcze remontowe i konser­
watorskie, a zatem jedynym go­
spodarzem Wawelskiego Wzgó­
rza. (Dotychczas praktycznie by­
ła dwuwładza i nieporozumienia.)
Należy więc tylko mieć nadzieję,
że fakt, iż utworzony dla potrzeb
Wawelu oddział PKZ będzie
miał swą naczelną dyrekcję i sa­
morząd w Warszawie nie spowo­
duje pojawiania się ważniej­
szych niż Wawel zleceń konser-
watorsko-remontowych.

jako dy-
Zbiorów

głównym
na prace

EWA SMĘDER

Sprawa ta była jednym z

punktów dyskusji na piątko­
wym wspólnym posiedzeniu

Komisji Rewaloryzacji Zabyt
ków Krakowa i Komisji Kultury
Rady Narodowej, w którym,
wzięli udział m in. Apolinary
Kozub i Tadeusz Salwa

Radni wyrazili ubolewanie z

powodu nieskonsultowania decy­
zji ministra z zainteresowanymi
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LZS „Biały koń” w Pyrach k. Warszawy organizuje dla szkół 1 zakła­
dów pracy kuligi, które cieszą się dużym powodzeniem. Na zdj.: kulig
w Lasach Kahackich. CAF — M. WYCHOWANIEC

skopijne, niedostrzegalne gołym
okiem larwy włośni. Dostają się
one do przewodu .pokarmowego i
rozpoczyna się cykl rozwoju. Do­
rosłe samice wytwarzają kolejne
larwy, które poprzez krwiobieg
docierają do narządów wewnę­
trznych. Najczęściej uisadawiają
się w mięśniach przepony, mię­
dzyżebrowych, żuchwy, języka o-

raz oka. Po 6 miesiącach larwy
ulegają zwapnieniu otoczone krze­
mową osłonką. Czasami choroba
kończy się śmiercią, często cięż­
kim kalectwem.

Lekarze nie zawsze od razu

stawiają prawidłową diagnozę,
objawy są bowiem podobne do
dolegliwości innych chorób —

wymioty, biegunki, obrzęki oczu,
bóle w mięśniach. Dopiero bada­
nie krwi sprawę jednoznacznie
rozstrzyga.

Polsce najwięcej zachoro-
wte wań było w latach 1959—61.

Wojewódzki lekarz wetery­
narii dr Kazimierz Czerwonka
pokazuje mi skrupulatnie prowa­
dzone zestawienia. W Krakowie
pierwsze przypadki zanotowano
w 1903 r. — epidemia włośnicy
objęła wówczas 50 osób. Nie roz­
poznano jej wtedy właściwie, na­
zywając „nową chorobą krakow­
ską”. Później trzebo było czekać
aż do roku 1950, kiedy zachoro­
wało 90 osób. Ostatnie przypadki
znalezienia zarażonego mięsa po­
chodzą z roku 1977 — larwy wło­
śni wykryto u 136 świń z tuczar-
ni Kokotów oraz z 1982 r. —

trychinozą zarażonych było
świń należących do rolników
rejonu Niepołomic i Skawiny.

Wróćmy do sprawy myśleni­
ckiej. Prof. dr hab. Alojzy Ra"
misz jest specjalistą w zakresie
badań nad włośnicą:

— Obecnie staramy się ustalić
jak doszło do zarażenia świni w

myślenickim gospodarstwie. Jest
to ważne ze względu na możliwość
rozprzestrzeniania się choroby.
Najczęściej do zarażenia dochodzi
po zjedzeniu przez świnie chorych
szczurów, które mogą zadomowić
się w chlewie, gdzie gospodarz
nie dba o czystość. Świnia może
się również zarazić przez zjedze­
nie tzw. paszy odpadowej — re­
sztek z zabitych a chorych zwie­
rząt, często także lisów. W spra­
wie myślenickiej nie znaleźliśmy
jeszcze dowodów, że zarażenie
przebiegało jedną z tych dróg.

Trudno jest lekarzom wetery­
narii przekonać rolników, że
Świnia choruje, a mięso nie

nadaje się do spożycia, zarażona
Świnia nie wykazuje bowiem za­

dnych objawów choroby, z wy­
glądu i zachowania jest zupełnie
zdrowa.

Jak nas poinformował Stani­
sław Pawlus, kierownik działu
Higieny Żywności, Żywienia i
Przedmiotów Użytku Sanepidu,

do zjedzeniu zarażonego mięsa, za­
chorowało w rejonie Myślenic 36
osóib. 9 osób z Nowej Huty prze­
bywa pod ścisłą kontrolą lekar­
ską — jadły one mięso z myśle­
nickiego źródła, ale nie wystąpiły
objawy choroby, a wyniki ba­
dań nie są jeszcze znane.

Na Oddział Zakaźny szpitala w

Myślenicach trafiło 5 osób.
— W zeszłym tygodniu wypisa­

łem 4 pacjentów, ich stan się po­
prawił — mówi dr WITOLD TO­
MASIK— ordynator Oddziału Za­
kaźnego. — Jedna osoba, właśHc
cielka zabitego wieprzka nadal
przebywa pod naszą opieką. Wo­
bec trychinozy medycyna prakty­
cznie jest bezradna, walczymy V
tylko z objawami, głównie bole- '

snymi dolegliwościami.
Tragedii dałoby się uniknąć,

gdyby mięso przed spożyciem zo­
stało przebadane przez lekarza
weterynarii...

KATARZYNA KIETA

Pożegnanie
z

Wystawa, którą chcę
Pańswu polecić, pokazu­
je rzeczy, które już zna­

my. Oglądaliśmy je dwadzieś­
cia lat temu — wtedy kiedy
powstały. Potem okazją do
ich ponownego obejrzenia był
Salon BWA u schyłku lat sie­
demdziesiątych, kiedy zapre­
zentowano całą twórczość
A.rtysty. f Dzisiaj w Galerii
„Schody’'’, w gmachu ASP
przy ul. Smoleńsk, serię foto­
gramów „GENESIS” ogląda­
my już niestety na wystawie
pośmiertnej. Skromna ekspo­
zycja czci pamięć jednego —

bez wątpienia — z najwybit­
niejszych polskich artystów
czasów powojennych — AN­
DRZEJA PAWŁOWSKIEGO.
Trudno doprawdy o lepszy wy­
bór dzieł czczących pamięć
Zmarłego, niż te fotogramy, do
których pretekstem jedynie
jest tekst biblijny, a których
tematem podstawowym jest
Twórczość w ogóle, a nawet
wbrew tytułowi — twórczość
człowiecza przede wszystkim.

Dwoje rąk i niebo — to tyl­
ko fotografował Andrzej Pa­
włowski w cyklu „Genesis”.
Ręce i niebo są ilustracją od­
dzielenia światła od ciemnoś­
ci, stworzenia lądów i mórz, ze dłonie (pozostając dłońmi)

stały się czymś podobnym
równocześnie do monumental­
nych konstrukcji i do wiel­
kich zwierząt...”

Wspaniała prostota pomysłu
t klasyczność cechowała całą
twórczość Andrzeja Pawłów-

roślin, zwierząt i ludzi. A je­
dnak ręce fotografowane
przez Pawłowskiego pokazują
to wszystko — i także coś je­
szcze, co wymyka się werbali­
zacji. W rękach człowieka za­
warta jest tajemnica jego

12
z

jeepem
Angeles odbyła się uro-

pożegnania z pojazdem,

Andrzej Pawłowski
tworzenia — są narzędziem
narzędzi (jak pisał już Arysto­
teles) — to jest ich wymiar
materialny. Są również języ­
kiem, bowiem przy ich pomo­
cy wyrazić można niemal
wszystko. Używamy ich do
błogosławieństwa i wyrażenia
sity, do wyrażenia prośby,
strachu, wielkości, wstydu, ra­
dości. W sztuce chrześcijań­
skiej ręka wyłaniająca się z

chmury, z nieba, wyrażała
siłę boską. Ale u Pawłow­
skiego ręce wyłaniają się z do­
łu, od strony ziemi, od strony
ludzi — delikatnym akcentem
transcendentalnym jest tło —

ale niebo jest daleko. Ręce
Pawłowskiego to również fa­
scynujące formy — nawet o-

darte z wszystkich znaczeń
symbolicznych fotogramy te

ciągle będą zadziwiać. Taką
interpretację proponował nie­
gdyś Janusz Bogucki pisząc,
iż: „Zastosowane przez autora

ujęcie przestrzenne sprawiło,

skiego — omawiane fotogramy
traktować możemy jako pars
pro toto. Sławę przyniosły mu

„kineformy” prezentowane
po raz pierwszy w „Cricot 2” u

Tadeusza Kantora, a które
następnie reprezentowały Pol­
skę — wraz z filmami Polań­
skiego i Borowczyka — na fe­
stiwalu w Oberhausen w 1958
roku. Na EXPO w Brukseli
uzyskał) za nie medal. Był or­
ganizatorem i wieloletnim
dziekanem Wydziału Form
Przemysłowych na krakow­
skiej ASP, współzałożycielem
i prezesem Stowarzyszenia
Projektantów Form Przemy­
słowych. Działalność, zasługi i
funkcje jego nad wyraz aktyw­
nego życia można by jeszcze
długo wyliczać — przypom-
nijmy tylko, że jego prące
znajdują się w świątyni sztu­
ki nowoczesnej — Muzeum
Guggenheima w Nowym Jor­
ku. Jednak wymienianie fun­
kcji, bodaj najzaszczytniej-
szych, jest — w przypadku
Artysty — przemilczaniem
rzeczy najistotniejszych —

jego Dzieł. A dzieła Andrzeja
Pawłowskiego ciągle czekają
na rzetelną, całościową analizę.

W Los

czystość
który stał się symbolem „awantur­
niczego ducha” i jednym z reliktów

nierozłącznie związanym z II wojną
światową. Udekorowane barwnymi
balonikami i plakietkami ostatnie
70 jeepów „CJ” — „potomków” ma­
szyn używanych na różnych fron­
tach przez armię amerykańską —

przedefilowało ulicami miasta przy
udziale licznie zgromadzonych wi­
dzów. Mimo petycji z podpisami ty­
sięcy „fanów" domagających się dal­
szej produkcji jeepów, przedsiębior­
stwo „American Motors” podjęło
decyzję zastąpienia starego jeepa

przez „Wranglera YJ” podobnego z

wyglądu, lecz znacznie bardziej wy­
godnego. (x)

ANNA TUCHOLSKA

„Biełoszyp" w Bałtyku
Leningradzcy ichtiolodzy wpuści­

li do wody jeziora Ładoga kilka

tysięcy sztuk narybku nowej krzy­
żówki ryb jesiotrowatych — bieługi
i szypa. Nowy gatunek ryb o na­
zwie „biełoszyp” może żyć w wo­
dach słodkich i słonawych, nie wy­
różniających się szczególną czysto­
ścią. Ryby tego gatunku, które są
niewybredne jeśli chodzi o wybór
pożywienia i szybko rosną, wyhodo­
wane zostały przez naukowców z

Leningradzkiego Instytutu Fizjolo­
gii im. Iwana Pawłowa i Akademii
Nauk Azerbejdżanu. (APN)

„Czcigodne"
towarzystwo

Tradycyjnie już członkowie
parlamentu kanadyjskiego zwra­
cają się do siebie dodając przed
nazwiskiem słowo „czcigodny”.
Ale bywa również inaczej. Zda­
rzyło się, że minister sprawie­
dliwości, John Crosbie, do głębi
poruszony oskarżeniem o bezpra­
wne powierzenie kontraktów pań­
stwowych firmom, w których za­
trudnieni są jego dwaj synowie,
stracił równowagę ducha i ku
zgorszeniu „czcigodnych” parla­
mentarnych kolegów nazwał jed­
nego
nym,
nego
nem

razem
szczurów i motłochem. Ż inicja­
torem pomówienia krewki mini­
ster obiecał policzyć się poza
gmachem parlamentu. (x)

2 krytykujących „nikczem-
tchórzliwym i podłym”, in-
gentlemana obdarzył mia-
skandalisty, wszystkich zaś

wyrzutkami, gromadą
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w Krakowie, ul. Bagockiego la ?

| zleci wykonanie ;
Q — stolarki okiennej i drzwiowej nietypowej dla obiektów za- i!

V bytkowych, z materiału własnego lub powierzonego, przed- ]<
fi siębiorstwom, uspołecznionym lub prywatnym wykonaw- V
W com. /

Q • Termin realizacji — sukcesywnie do 'końca III kw. 1986 r. /

X Dokumentacje techniczne na powyższe roboty znajdują się £
X xv Dziale Zaopatrzenia Przedsiębiorstwa, pokój nr 315 telefon C
fi 34-01-23. ’ C
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GLIWICE, mieszkanie dwupokojowe,
telefon — zamienię na Kraków. Gli­
wice, tel. 31-09-30 . g-6402

CENTRUM, kwaterunkowe, super-
komfortowe, 2 pokoje z kuchniią,
47 m*, III piętro — zamienię na 3-po­
kojowe. Ul . Michałowskiego 15/39.

OSIEDLE Widok, mieszkanie własno­
ściowe, 27 m2, komfortowe, IV pię­
tro, bez windy — zamienię na mały
domek w Krakowie. Oferty 6501 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWY Targ, M-4, superkomfortowe
— zamienię na Kraków. Tel. 12-24-42.

g-6504

SUPERKOMFORTOWE trzy pokoje,
kuchnia, łazienka, w.c. — dozorcos­
two — zamienię na pokój z kuchnią?
mogą być piece. Oferty 6322 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRACA LOKALE

PRZYJMĘ fryzjera męskiego od za­
raz — zakład fryzjerska, Kraków, Bo­
haterów Stalingradu 12. g-7831

RZEMIEŚLNIK, lat 27 — poszukuje
pokoju. Oferty 3419 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-2, Nowy Prokocim — zamienię na

większe. Najchętniej ta sama okoli­
ca. Oferty (S67 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

POKÓJ z kuchnią lub garsonierę *—

kuplę. Tel. 66-80-35, w godz. 17—20.

POMOC do utrzymania w domu czys­
tości, może być 2-tygodniowo — przyj-
mę. Tel. 55 -08-58, raczej wieczorem.

2-POKOJOWE, ciemna kuchnai, II p.,
winda — zamienię na większe. Tel.
34-22-87. g-8411

SLUSARZA-renciśtę, do naprawy
zamków drzwiowych i kas pancer­
nych oraz kasndyda.ta do przyucze­
nia — przyjmie zakład ślusarski, Kru­
pnicza 20. g-6508

LOKAL handlowy, w doskonałym
punkcie handlowym Krakowa — ku­
pię lub wydzierżawię. Oferty 97802
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

KATOWICE! Spółdzielcze, M-2, su-

perkomfortowe, telefon, zamienię w

Krakowie. Listy: „960” Biuro Ogło­
szeń, Katowice. K-1187

MATEMATYKA, fizyka — Bieniasz,
Dzierżyńskiego 12 A. g-5917

MATEMATYKA — Krawczyk, tel.
21-38-09. g-98686

OKOLICE Plant — superkomfortowe,
2-pokojowe, I piętro — sprzedam.
Oferty 4702 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MATEMATYKA, filzyka — Ozga. teł.
21-58-53. g-4266

MIESZKANIA, domy — kupno-sprze-
daż — Stronczak, al. Słowackiego
58/15, tel. 33 -22-67, poniedziałki,
czwartki. g-8268

JĘZYK rosyjski — mgr Bąkowska.
teł. 44-tlil-65, wieczorem. g-fK47

ODKUPIĘ miejsce do nadbudowy
wraz z uprawnieniami. Oferty 6051
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

MOTOROWER Simson elektronik —

kupię. Kraków, Olsza II, ul. Boha­
terów Wietnamu 5/24. g-5256

OSIEDLE Na Stoku, M-3, 42 m2 —

sprzedam. Tel. 66-75-54, oferty 6515
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMRAŻARKĘ kupię tel. 44-^9-68.

M-4, własnościowe, oraz M-2, kwate­
runkowe — Prokocim, Kozłówek, za­
mienię na jedno większe. Tel. 55 -23-16,
w godz. 20—22. g-6545

SPRZEDAŻ

KIOSK „Skup-sprzedaż odzieży kra­
jowej i zagranicznej”, z lokalizacją
— sprzedam. Tel. grzecznościowy 12-

-48-73, poniedziałek, środa, 10—12,

WŁASNOŚCIOWĄ, superkomfortową
garsonierę, okolica Dzierżyńskiego —

zamienię na 3-pokojowe, niewłasnoś-
ciowe. Tel. 37-03-10, po południu.

MIESZKANIA poszukuję. Oferty 6139
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZETARGI

Urząd Celny w Krakowie, ul. Morawskiego 5 sprzeda W DRODZE
PUBLICZNEJ LICYTACJI w dniu 11.03.1986 r. o godz. 10 samochód
ciężarowy Hanomag Hensehel F45V/30, nir rej. F-WY 722, rok produk­
cji nńeustalono, cena wywoławcza 337.500 zł.

Urząd Celny w Krakowie, u(l. Morawskiego 5, sprzeda „>z wolnej rę­
ki” samochód osobowy marki Opel Kadeta B-L, nr rej. brak, rok prod.
1973, cena wywoławcza 90.833 żł.

Oferty na kupno samochodu maiki Opel Kadeta B-L należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w Urzędzie Celnym w Krakowie, ul
Morawskiego 5, pokój 144, w godz. 8—<14 w dniach 10—14.03.1986 r.

Komisyjne otwarcie ofert odibędizie się w Urzędzie Celnym w Kra­
kowie. ul. Morawskiego 5, w dniu 17.03.10'86 r. o godiz. 10.

Oględziny w.w. samochodów odbędą się w dniu 7.03.1986 r. o god.z.
11 na parkingu strzeżonym przy ul Katnelanika w Krakowie.

K-1602
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POLITECHNIKA KRAKOWSKA
IM. TADEUSZA KOŚCIUSZKI

organizuje
bezpłatne kursy przygotowawcze

— z matematyki
— z fizyki

oraz

— konsultacje z rysunku odręcznego

Zgłoszenia na kurs będą przyjmowane w terminie do 11 mar­
ca 1986 r. przez Dział Spraw Studenckich, budynek główny, ul.
Warszawska 24. telefon 33-82-08.

Zebranie informacyjne dla osób zgłoszonych odbędizie się w

dniu 13 marca br. o godiz. 16.30 w sali nr 406, w budynku głów­
nym Uczelni, ul. Warszawska 24.

Zajęcia będą się odbywały w czwartki i piątki w godzinach
17—20 w Okresie od 13 marca do 15 czerwca br.

Konsultacje z rysunku odręcznego będą się odbywać w okre­
sie od 10 marca do 10 maja br.; w każdą sobotę w godzinach od
11 do 13, w budynku Wydziału Architektury, ul. Warszawska
24. pokój 308, III p.

K-2020

imiiiititniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiitiHiiiiiiiiiiiiiiimmitiiiiiiiuiiii

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ
Oddział Terenowy w Krakowie, ul. Kamienna 10

ZATRUDNI NATYCHMIAST

głównego ekonomistę
Kandydatem zapewnia się korzystne warunki wynagrodzenia

i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych

OT/PSK w Krakowie, ul. Kamienna 10. tel. 33-60-77, wewn. 24
lub 64. K-1245

BUTELKI

typu monopolowego, poj. 0,5 1

skupują bez ograniczeń
wszystkie punkty

PRZEDSIĘBIORSTWA SUROWCÓW WTÓRNYCH
SPÓŁDZIELNI „ZŁOM-STAL”

oraz

BRANŻOWE SKLEPY MONOPOLOWE

KAŻDĄ ZBĘDNĄ BUTELKĘ SPRZEDASZ RÓWNIEŻ
W ZAKŁADOWYM PUNKCIE SKUPU

Kraków-Bieżanów, ul. Drożdżowa — Wytwórnia Drożdży
Kraków-Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 28 — Wytwórnia Pe-

psi-Coia.

SPÓŁDZIELCZE M-4, 62 m2, I piętro,
w Bielsku Podlaskim — zamienię na

Kraków. 17 -100 pielsk Podlaski, Ogro­
dowa 99/4. g-6134

SUPERKOMFORTOWE, kwaterunko­
we, 2 pokoje, 37 m2, parter, śród­
mieście — zamienię na większe. Tel.
12-32-01, po południu. g-6238

GŁOGÓW, M-5, superkomfortowe, te­
lefon — zamienię na Kraków, okoli­
ce. Oferty 6240 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ŁAGIEWNIKI, M-3. 42 m2 — zamie­
nię na minimum 25 m«. Oferty 6351
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

■*MIESZKANIE w Krakowie — zamie­
nię na Chrzanów. Oferty 6297 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KULTURALNE małżeństwo z dziec­
kiem, członkowie spółdzielni mieszka­
niowej — poszukuje mieszkania.
Czynsz wysoki. Tel. 43-26-27. g-6614

MAŁŻEŃSTWO z dwojgiem dzieci po­
szukuje mieszkania. Wysoki czynsz,
płatny przez KM HiL . Oferty 6307
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DUŻY pokój z kuchnią — zamienię
na garsonierę lub inne. Oferty 6281
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, M-2, w śródmieś­
ciu — zamienię na samochód. Oferty
6293 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, dwupokojo­
we, śródmieście — zamienię na po­
dobne. Chętnie peryferie lub stare
budownictwo. Tel. 11-32-80. g-6287

TRZY pokoje, superkomfortowe, 54 m2,
Biały Prądnik — zamienię na wię­
ksze. Oferty 6371 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWY Sącz, M-2, kwaterunkowe —

zamienię na Kraków. Oferty 6623
„Prasa” ’Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW, trzypokojowe, superkom­
fortowe, telefon — zamienię na Rab­
kę. Tel. 12-33-93. g-6608

MŁODE małżeństwo — poszukuje
samodzielnego mieszkania. Wysoki
czynsz, płatny miesięcznie przez HiL.
Wiadomość kierować pod adresem:
Kraków-Nowa Huta., os. Hutnicze
6/140, tel. 44-19-87. g-6258

MIESZKANIE kwaterunkowe, super­
komfortowe, 2 pokoje z kuchnią, 50
ms. w Nowej Hucie —- zamienię na

3-pokojowe w Nowej Hucie. Warun­
ki bardzo korzystne. Tel. 44-09-41,
godz. 16-120. g-5394

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — poszu­
kuje na 3 lata mieszkania na ko­
rzystnych warunkach umowy z Hutą
Lenina. Tel. grzecznościowy 48-13-33 .

wewn. 312. g-5578

DO wynajęcie dwupokojowe mieszka­
nie w dwurodzinnym domu pracow­
nikowi HiL. Oferty 5379 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, dwupokojowe
z jasną kuchnią, ul. Rzeźnicza — za­
mienię na podobne, ostatnie piętro.
Oferty 5443 „Prasa” Kraków, Wlślna-
■2

MIESZKANIE dwupokojowe, super­
komfortowe — zdecydowanie kupię.
Oferty 5506 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ na terenie Myślenic lo­
kalu na ślusarstwo. Tel. 224-14 .

3-POKOJOWE, 85 m2, w centrum —

zamienię na garsonierę. Oferty 5579
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE, 85 m2, w centrum —

— wynajmę firmie polonijnej lub
osobie prywatnej na dłuższy okres
czasu. Czynsz z góry. Oferty 5580
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

4 POKOJE, komfortowe, 108 ms, pie­
ce elektryczne, II piętro, stare Pod­
górze, centrum — zamienię na 3-po­
kojowe, superkomfortowe, około
70 m2 w Nowym Prokocimiu lub No­
wym Bieżanowie. Wiadomość: telefon
66-43-09, po godz. 20. g-5973

MIESZKANIE, centrum. — zamienię
na inne. Tel. 22-37-46. g-6038

GARSONIERĘ 25 ml, Azory — zamie­
nię na dwupokojowe. Oferty 6124
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DUŻY dom jednorodzinny, 200 m2,
Miechów — sprzedam lub zamienię
na mieszkanie własnościowe w cen­
trum Krakowa. Zgłoszenia: Miechów,
Podzamcze 14, tel. 311-47. g-4338

ROZPOCZĘTĄ budowę dużego domu
na 14-arowej działce, dwa kilometry
od granicy Krakowa, wraz z mate­
riałami — sprzedam. Oferty 6517
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WIELICZKA — Lekarka, domek je­
dnorodzinny, komfortowy — sprze­
dam. Tel. 78-13-73. g-63’7

CHRZANÓW-centrum, dom 2-rodzŁn-

ny, komfortowy, 140 m2, lokal, ogród
1000 ms — tanio sprzedam. Rzepecka.
Kraków, tel. 66 -35-49, wieczorem.

g-6566

DOM parterowy z ogródkiem — za­
mienię na 2 mieszkania własnościo­
we. Oferty 6149 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

DOM w śródmieściu, z wolnym mie­
szkaniem — sprzedam. Oferty 6245
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

56A działki, blisko lasu, w miejsco­
wości Wysocice k/KraSkowa — sprze­
dam. Oferty kierować: Maria Guzik,
ul. Dolna 4, 32-310 Klucze. g-6103

DZIAŁKĘ ogrodniczą, 16a, w Krako­
wie, sprzedam. Wiadomość: Krzeszo­
wice, tel. 206-713. g-ttl.19

DZIAŁKĘ budowlaną., o powierzchni
0.49 ha (w okolicy Krakowa) — ku­
pię. Zgłoszenia: tel. 44-03-44, po godz.
1«. g-5959

SKARŻYSKO Kamienna, dom jedno­
rodzinny, wolne mieszkanie — sprze­
dam. Oferty 6079 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAKOPANE, połowę domu zamienię
na podobne lub M-3 własnościowe —

Kraków, peryferie nie wykluczone.
Oferty 6063 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DZIAŁKĘ budowlaną, 374 m2, w

Krakowie — sprzedam. Wiadomość:
tei. 34-41-57. g-6020

DOM jednorodzinny, superkornforto-
wy, na osiedlu Kliny, w zabudowie
szeregowej — sprzedam. Oferty 5831
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię działkę bu­
dowlaną w północnej części Krako­
wa lub okolicy. Oferty 5749 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOBCZYCE, działkę budowlaną —

sprzedam. Kraków, Mickiewicza 35/5.
g-5641

DOM sprzedam powracającemu z za­
granicy. Oferty 53£>8 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MaŁY domek wolnostojący w Kra­
kowie lub okolicy — kupię. W roz­
liczeniu ewentualnie mieszkanie wil­
lowe i garsoniera superkomfortową,
we Wrocławiu. Kraków, tel. 55 -42-87.

g-5246

DZIAŁKĘ budowlaną 7 arów, w Pła-
szowie — sprzedam. Oferty 5433 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁE gospodarstwo do 1 ha w kie­
runku południowym, do 36 km od
Krakowa — kupię. Oferty 5427 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

JAROSŁAW, willę — zamienię na

Kraków, Jarosław, tel. 53-45, pó 14.

DOM jednorodzinny lub duże miesz­
kanie, tylko w pobliżu tramwaju, w

Krakowie — kuplę bezpośrednio od
właściciela. Oferty 6578 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

RYBA Urszula, Słupna 1®, zgubiła
legitymacją studencką, wydaną przez
AGH. g-6®’6

WILK Andrzej, Czulice 5S, zgubił
prawo jazdy, wydane przez Urząd
Gminy Kocmyrzów-Luborzyca.

GIERMEK Elżbieta, zam. Kraków,
Bogucianka 71 — zgubiła prawo jaz­
dy, wydane przez Urząd Dzielnicowy
Kraków-Podgórze. g-9281

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tepieerki,
agregatem „Vap” — Makowski, tel.
48-06-52. g-5170

TYLKO: blacha, blokady, zamki pa­
tentowe dają gwarancje bezpieczeń­
stwa. Wykonujemy obicia drzwi z ta-

picerskim wykończeniem oraz zacze­
py okienne — Soczyńska, teł. 11-03-57.

DOMUS poleca: zabezpieczanie drzwi
(zamki ryglowe, gałkowe), taplcerki
drzwiowe (także stare budownictwo),
żaluzje pi-zecixvsłoneczne — telefon
66-93 -15 g-5308/10

PRZECIWWŁAMANIOWE zabezpie­
czanie drzwi, tapicerka (zamki wszel­
kich typów), montaż karniszy i za­
czepów okiennych oraz inne' wyko­
nuje Koloda, tel. 44J29-63.

CYKLINOWANIE parkietów — Wró­
blewski, tel 11-98-43. g-7974

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tel. 48-58-38 .

BEZPYŁOWE cykltnowanie, lakiero­
wanie parkietów — dla osób prywa­
tnych i Instytucji. Zwarycz, telefon
44-55 -54. g-8290

DYSKRETNIE tąpię pluskwy, prusaki,
mrówki. Gwarancja, rachunki — Dy­
mińska, tel. 21-08-29. g-7821

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl,
agregatem RFN — Paciorek, telefon
48-32-97. g-7488

PRZEPROWADZKI — kasy, fortepia­
ny, pianina — cały kraj, Warczyński,
tel. 66-41-84, 11—15. g-6121

ZAMKI, przeciwwłamaniowe zabezpie­
czenia, tapicerkl drzwi, zaczepy, usz­
czelnianie okien — poleca zakład

usług mieszkaniowych, Iwański, tel.
12-39-05. g-6860

MONTAŻ segmentów kuchennych,
pokojowych, boazerii — Hudzikie-
wicz, tel. 22-33-73. g-7832

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
tapicerki. Wojcieszak, tel. 33 -28-93 .

PARKIETY układa, cykknuje, lakie­
ruje — Myszóna, tel. 22-63-43. g-5936

FLIZY, terakotę układam — Jan Ma­
jor. tel. 11 -68-85. g-4196

USZCZELNIANIE, zaczepy okienne,
montowanie karniszy, szafek, zamków,
zabezpieczanie mieszkań, składanie
segmentów, komfortowe wykańczanie
drzwi 1 inne —Koczanowski, telefon
34-28-25. g-«187

CZYSZCZĘ WAP-em dywany, tapi-
cerkę. Kulesza, tel. 11 -80-45. g-8083

RÓŻNE

GARAŻU pilnie poszukuję, blisko cen­
trum. Oferty 65-68 „Prasa” Kraków,
Wiślna Ł

PRZEPRASZAM Adama Zurka, zam.

Biały Kościół 04, poczta Wielka Wieś
za bezpodstawne pomówienie go w

miesiącach XI. XII 1985 roku w Bia­
łym Kościele. Artna Zuchowlcz, zam.

Biały Kościół 95, poczta Wielka Wieś.

g-5708

ZESPÓŁ zagra solidnie na weselach,
i zabawach. Tel. 55-5S-2S, po godz. 20.

g-8331

GARAZu — poszukuję, oferty 6244
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ — rejon Puszkina, Kościusz­
ki — pilnie kupię. Tel. 22-94-21, wie­
czorem. g-S2S8

POSZUKUJĘ dużego garażu, na la­
kiernię, w Krakowie lub okolicy.
Tel. grzecznościowy 34-14-49. '

g-6373

CMENTARZ Salwatorski! Piwniczkę
na 10 miejsc — sprzedam. Tel. 48-
-28-77, wewn. 237, wieczorem. g-9287

„SPOŁEM” CZSS
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W KRAKOWIE

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY

w Krakowie, ul. Zawiła 57

zatrudni zaraz
© murarzy
• malarzy
• stolarzy /
• ślusarzy
O elektryków
© kierowników budowy
• kierownika robót sanitarnych

Zakład dowoź} pracowników do bazy własnym autobusem
oraz posiada własny bufet pracowniczy.

Praca wyłącznie na terenie Krakowa.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Spraw Pra­
cowniczych. ul. Zawiła 57. tel. 66-10-11, wewn. 218.

Dojazd z Łagiewnik względnie Bo-rku Fałęckiego autobusem
linii 201. 2. przystanek na żądanie pod samym zakładem.

K-974

Wojewódzki
Urząd

Poczty
w Krakowie

ZATRUDHI natychmiast
— mężczyzn i kobiety do pracy w urzędach pocztowych do

obsługi klientów przy okienku i w magazynie pączkowym,
wymagane wykształcenie średnie lub niepełne średnie, praca
na 2 zmiany

— murarza

— stolarza
— szklarza

wymagane wykształcenie zawodowe, praca na 1 zmianę
— robotników niewykwalifikowanych
— sprzątaczkę

Korzystne warunki płacowe i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej

K/raków. ui Wielopole 18B. II piętro pokój 204, tel 22-48-93
w godz 9—13.

do przyuczenia

zatrudni

OKRĘGOWY URZĄD
TELEKOMUNIKACJI MIĘDZYMIASTOWEJ

▲
A
A
A

w pełnym wymiarze czasu pracy

telefonistki-telegrafistki
techników łączności
monterów- łączności
pracowników niewykwalifikowanych —

zawodu kablarza — mężczyzn
Waruniki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale Służby Pra­

cowniczej, ul. Rakowicka 51 III p., pokój 305, 306. tel. 11-31-36,
11-06-15. K-1400

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCJI
STALOWYCH 1 URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

MOSTOSTAL

Kraków, ul. Ujastek

OGŁASZA WPISY
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

w zawodach:
4 Ślusarz - spawacz
4 MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH

Przy wpisie należy przedłożyć podanie życiorys, świadectwo
ukończenia szkoły podstawowej kartę informacyjną, 3 zdjęcia
dowód osobisty rodziców lub wyciąg aktu urodzenia do wglą­
du.

Nauka trwa 3 lata i w.okresie tym uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie w wysokości:

w Irokunauki -2500zł
w Hrokunauki—2950zi
w III roku nauki — 3750 zł
z prawem do premii uznaniowej.

W okresie pobierania nauki istnieje możliwość zawarcia z na­
szym zakładem pracy umowy o stypendium fundowane, jak
również zdobycia dodatkowych uprawnień w ramach szkolenia
wewnątrzzakładowego.

Uczniowie osiągający dobre wyniki w nauce mają możliwość
zdobycia dodatkowo orawa jazdy kat B

Wszystkim uczniom w czasie trwania nauka przysługują
świadczenia i nagrody jak pracownikom Mostostalu, bezpłatne
posiłki regeneracyjne, a uczniom zamiejscowym przedsiębior­
stwo zabezpiecza Internat oraz stołówkę

Po ukończeniu nauki Mostostal zabezpiecza absolwentom
pracę w wyuczonych zawodach na budowach krajowych i za­
granicznych

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac
telefon 44-51-44 wewn 139 Mostostal, ul Ujastek lub Sekreta­
riat Zespołu Szkół Budowlanych KPGMB. ul Na Załęczu 3.
telefon 44-29-91

Dojazd z Krakowa tramwajem linii 4. 9. 22

Wypełnij i prześlij swój? zgłoszenie.

imię i- nazyńsko ucznia

dokładny adres zamieszkania

podpis rodiziców akceptujących naukę w ZSB

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych i Urządzeń
Przemysłowych Mostostał-Kraków. ul. Ujastek

K-1299
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Marzenie, które musi się zrealizować...

Złoty deszcz dla Krakowa
Jednym z problemów, przed

którymi stają konserwatorzy od­
nawiający krakowskie zabytki jest
brak złota, a konkretniej cieniu­
tkich płatków złota. Niestety, nie
produkujemy ich w kraju i je­
dyną drogą zaopatrzenia jest za­
kup za granicą i to wyłącznie za

dolary. Tymczasem wiadomo, de­
wiz brakuje. Dolarowe konto Spo­
łecznego Komitetu Odnowy Za­
bytków Krakowa jest skromne,
ale mimo to zdecydowano, że w

tym roku przeznaczy się z niego
1 000 dolarów właśnie na złoto.

Płatki złota sprzedawane są w

tzw. „Książeczkach”. Aby wyko­
nać zaplanowane na ten rok pra­
ce potrzeba takich książeczek o-

koło 1 200, czyli w sumie około 3
kg złota. Każda książeczka ko­
sztuje od 17 do 30 dolarów.

Złota potrzebują w tej chwili
pilnie trzy firmy konserwatorskie.

Przed 80 laty
5 III 1906 r.

O „Alkohol, jego wrogowie
i obrońcy” — pod tym tytu­
łem wypowiedział wczoraj w

lokalu „Eleuterii”, przy ul.
Jagiellońskiej L 5 I p.. odczyt
p. Szczęsny Turowski. Bez­
płatny wstęp dla wszystkich
zgromadził liczne grono słu­
chaczy. „Czas”

O Miesiąc marzec zaczął
swoje panowanie nagłymi
zmianami pogody Po wiosen­
nym słońcu ostatnich dni lu­
tego powróciły mrozy, a wczo­
rajsze ocieplenie przyniosło ze

sobą zadymkj śnieżne, które
na powrót, nadały miastu zi­
mowy wygląd. „Czas”

0 W dawnej kontumacji na

Prądniku Białym założył fa­
brykę wyrobów metalowych
p. Tadeusz Oroszony Bohda­
nowicz właściciel dóbr na Bu­
kowinie. Co roku do kraju
sprowadza s.ię wyrobów meta­
lowych za milion koron, a

więc fabryka p Bohdanowi­
cza przyczyni się do tego, że
tak znaczny kapitał nie będzie
przechodził w obce ręce.
Szczęść Boże nowemu przed­
siębiorstwu! „Czas”

Czwartek ekologów
Zanieczyszczenie środowiska

naturalnego, chemizację atmo­
sfery, powietrza i wody odczu­
wamy na własnych organiz­
mach. W Krakowie notuje się
dużo więcej (o 30 proc.) zacho­
rowań niż wynosi średnia kra­
jowa. Szczególnie narażeni je­
steśmy na choroby alergiczne i

astmę oskrzelową.
O tych chorobach i sposobach

ich leczenia mówić będą pod­
czas jutrzejszego „Czwartku e

kologów” lekarze i naukowcy z

Akademii! Medycznej, m. im : |

prof. Maria Gnmińska i dr med

Krystyna Obtulowicz. Spotkanie
odbędzie się jak zwykle o godz.
18 w sali 91 „Pałacu pod Bara­
nami”. (sul)

Wszystkim Czytelnikom „Sa­
mego życia” serdecznie dzię­
kuję za listy i telefony. Nie
spodziewałem się, że to pisa­
nie znajdzie tak szeroki od­
dźwięk. Dzisiaj postanowiłem
wykorzystać spostrzeżenia
pana Bogdana Zabiegaja, któ­
rymi podzielił się ze mną. Te­
mat stary prawie jak Kraków,
ale są w nim i nowe pomysły.

$

Wracając ze spaceru ze

swym 7-letnim synem Seba­
stianem, postanowiliśmy kupić
do domu dwie butelki „Herba-
vitu” w sklepie ajencyjnym na

naszym osiedlu Wola Duchac-
ka — pisze pan Zabiegaj.

— Tatusiu, tatusiu ja ku­
pię. Daj pieniążki — prosił

'

syn.
— A masz butelki? — spy­

tała pani zza lady.
— Nie mamy, ale proszę po­

liczyć z kaucją...
— Tylko na wymianę, na

wynos nie dajemy.
Zawiedzeni poszliśmy do do­

mu. Syn przypomniał sobie, że

mamy dwie butelki po oranża­
dzie, więc obiecałem mu. iż po­
nownie wybiorę się po „llerba-
vit”.

---

.--
-- - - ---------------------------------

PKZ-y do odnowienia m. in. pó-
źnorenesansowego ołtarza w ko­
ściele św. Katarzyny, kilkudziesię­
ciu tabliczek numerowych, który­
mi w XIX wieku oznaczano ka­
mienice, wspaniałych ram XVII-

-wiecznych obrazów z warsztatu
Dolabelli znajdujących się w kla­
sztorze na Bielanach, oraz ołta­
rza w kaplicy bł. Małgorzaty na

Salwatorze.

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji
Zabytków musi pozłocić sztuka­
terie w dwóch salach I piętra w

hotelu „Grand”.
Natomiast przedsiębiorstwo

„Sztuka Polska” pracuje nad od­
nową drzwi w bóżnicy Remuh,
ołtarzy bocznych w kościele św.
Idziego, XVII-wiecznych ram ob­
razów ze szkoły mistrza Marcina
znajdujących się w kościele Kla­
rysek oraz sztukaterii w kamie­
nicy przy ul. Pijarskiej 11. To
niezbędne złocenia tylko w Kra­
kowie. A przecież jest jeszcze
wiele bezcennych obiektów, wy­
magających złoceń na terenie ca­
łego województwa.
iinininiinHnnHninninininilii

Najmłodsze dzieci
w Zoo

Najmłodszymi tegorocznymi nie­
mowlakami, które narodziły się
w Zoo są serwale i ostronosy.
Krakowski ogród jako pierwszy
w kraju rozpoczął rozmnażanie
serwali. Teraz w Krakowie znaj­
duje się największa hodowla tych
zwierząt — 6 dorosłych sztuk. Na
urodzone serwale czeka już kil­
ka ogrodów zoologicznych, m. in.
dwa szwedzkie, duński, Zoo w

Katowicach. Poznaniu i Oliwie,
które chciałyby je mieć w swo­
jej hodowli.

Na razie mamy troskliwie pil­
nują nowo narodzonych dzieci. Po
trzech miesiącach zwierzęta od­
dzieli się od rodziców i podda o­
chronnym szczepieniom, (kk)
lllIlUilllllllHHllIBilEHłilliUIHHniinEtniiSIIIIIinilllillinEEHEKEHElilll

Kiedy Sebastian oglądał w

telewizji „Spróbuj sam” i ja
„spróbowałem sam” kupić
„Herbavit”, ale już go nie by­
ło, więc zawiedziony chciałem
oddać butelki. — My butelek
nie skupujemy — usłyszałem.

Stanąłem jak wryty, nic z

tego nie rozumiejąc. Butelki

Samo życie

Latający Holender
w butelce
po mleku

postawiłem na ladzie i nie
biorąc pieniędzy — wysze­
dłem. Dobrze, że syna przy
tym nie było, ta „leKcja” w

sklepie przerastała! jego wiek.
„Samo życie”.

O swojej przygodzie opo­
wiedziałem koledze, a on mi
na to: — Od tygodnia chodzę
z butelkami po mleku do na­
szego sklepu — jedynego spo­
żywczego, państwowego na

a ECHO KRAKOWA

Nic więc dziwnego, że konser­
watorom marzy się prawdziwy
„złoty deszcz”, choć wiedzą, że

realizacja tego marzenia jest nie­
zwykle trudna. Może więc kra­
kowskie przedsiębiorstwa mające
swoje budowy za granicą zechcia-
łyby pomóc w zdobywaniu płat­
ków złota dla zabytków. Przed
nami remont Teatru im. Słowac­
kiego... (es)

Z sal

wystawowych
W Galerii „Pryzmat” przy ul.

Łobzowskiej 3 w dniu wczoraj­
szym otwarta została wystawa
dwu członków Nowej Secesji
Darmstadzkiej Georga von Ko-
vatsa, rzeźbiarza, seniora tego za-

chodnioniemieckiego Stowarzysze­
nia Artystów oraz Fridolina Fren-
zla, który przywiózł cykl swych
interesujących rysunków. Z tej
okazji w Krakowie gości grupa
artystów z Nowej Secesji Darm­
stadzkiej, na czele z jej prezesem
Pitem Ludwigiem. Zachodnionie-
mieckie stowarzyszenie twórcze
i środowisko krakowskich plasty­
ków łączą od 8 lat bliskie konta­
kty: wzajemna wymiana wystaw,
plenery. Teraz właśnie 10-osobo-
wa grupa plastyków z RFN prze­
bywać będzie na plenerze w Ha-
rendzie w Zakopanem.

W Galerii Sztuki Współczesnej
„Kramy Dominikańskie” przy ul.
Stolarskiej otwarł swą indywidu­
alną wystawę znany krakowski
rzeźbiarz i medalier, Jerzy Jan
Nowakowski. Artysta jest peda­
gogiem krakowskiej Akademii
Sztuk Pięknych, zaś pokaz jego
prac jest związany z przewodem
habilitacyjnym. Toteż miłośnicy
jego twórczości znajdą na wysta­
wie znane i nagradzane prace J.
Nowakowskiego i zupełnie nowe,
świadczące o ciągłych poszukiwa­
niach twórczych. (j. r.)

Łańcuchy na na­
rożnikach kra­
kowskich kamie­
nic to nie dyby jak
sądzą młodzi wy­
cieczkowicze a łań­
cuchy służące o-

negdaj do zamyka­
nia ulic lub za­
wieszania pocho­
dni.

Fot. JADWIGA
RUBIŚ

osiedlu Wola Duchacka-Za-
chód — chcąc je tam zwrócić,
bo tam kupowałem mleko, ale
słyszę wciąż, że pojemników
brak. Jednak nie martwię się.
W dwóch butelkach mój syn
zbudował miniatury okrętów,
podglądając w telewizji, jak to

rcbią marynarze podczas da­
lekomorskich rejsów. Butelki z

mleka mają szeroką szyjkę,
więc dla początkującego kon­
struktora .są znakomite.
Przyjdź za miesiąc, będę miał
niezłą kolekcję. A teraz że­
gnaj. Spieszę się bo wieczo­
rem stawiamy żagle.

Po kolacji nieśmiała zapro­
ponowałem Sebastianowi że­
by przyniósł klej, farbki i li­
stewki, bo będziemy budować
w butelce okręt. Jak tak dalej
pójdzie, też będę miał okazałą
kolekcję, a za rok zorganizu­
ję wystawę. Do przecięcia
wstęgi zaproszę panią ajentkę
i sprzedawcę sklepu spożyw­
czego z naszego osiedla. Opła­
ty za wstęp zrekompensują mi
wydatki na butelki.

Pomysł nie jest opatentowa­
ny, więc wszyscy, którzy ma­
ją podobne kłopoty mogą: z

niego skorzystać.
ADAM ZIEMIANIN

Wędkarz przychodzi w zimie nad wodę po to, aby pomarzyć o lecie —

powiedział p. Ryszard Sieńko, którego wraz z córką Anią spotkaliśmy na

zamarzniętym zalewie na Dąbiu. Fot. JACEK BEDNARCZYK

tiiiiiiminHniniiiiiiiiiiimiiiminnaiiiunniiminimiinmnnisiintui

lali Disney dla dorosłych
Dyskusyjne kluby filmowe

„Kinematograf” i „Studentów”
organizują od 12 do 17 marca br.
na seansach o godz. 15.30, 18,
20.30 nową interesującą imprezę.
Tym razem jest to ogólnopolskie
seminarium pt. „Walt Disney i

jego następcy", poświęcane ame­
rykańskiej animacji.

Bez wątpienia atrakcją semi­
narium jest zaproszenie do u-

działu w nim współzałożycieli
Studia Disneya a także współ­
twórców jego sukcesów —

Franka Thomasa oraz Ollie
Johnstona. Ollie Johnston był np.
twórcą postaci Pinokia, Bambi,
a także 3 wróżek ze „Śpiącej

NOTATNIK krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

$ 17 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — W Galerii „Mały Ry­
nek” — otwarcie wystawy malar­
stwa Zbigniewa Bajka.

$■18 — ul. Lubelska ,25 — Wy­
kład mgr Grażyny Rudel pt. „Jak
zapobiegać współczesnym choro­
bom?”.

$ 19 — Klub „Starówka” ul.
Szczepańska 5/IIp. — Z cyklu:
Poznaj świat: „Arabskie kobiety”
mówi inż. Jacek Gaj (kol. przeźr.)

JUTRO O GODZINIE:

$ 10 — Hotel „Pod Różą”, ul.
Floriańska 14 — Kabaret
„DROPS” — „Imieniny Panny
Pipi”.

$18—SARP,ul.św.Jana11
— „Problem odbioru w archite­
kturze”, prelegent: prof, dr hab.
arch. Bohdan Lisowski.

A POZA TYM:
W Galerii Klubu MPiK, pl.

Centralny czynna jest do 15.
marca br. wystawa malarstwa
Ewy Masłowskiej-Pawlus (w
godz. 10—20, w sob. 10—18, w

medz. 11—15).
Sekcja Fotograficzno-Filmowa

NCK, pl. Centralny przyjmuje
zapisy na kurs fotografii barwnej.
Rozpoczęcie kursu 12 bm.

Czy zcgraża nam powódź!
Wprawdzie nie zaczęła się jesz­

cze wiosenna odwilż, ale już czas

pomyśleć o zabezpieczeniu prze­
ciwpowodziowym.

Za stan, przygotowań i efekty­
wność działań przeciwpowodzio­
wych odpowiedzialni są naczel­
nicy gmin, dzielnic i dyrektorzy
zakładów pracy — powiedział
na wczorajszej naradzie dyr. Wy­
działu Ochrony Środowiska dr
Bronisław Kamiński. Powinni
oni opracować szczegółowe pla­
ny operacyjne i ewakuacyjne na

wypadek powodzi, są również
odpowiedzialni za stan mostów i
wałów rzecznych. Niestety, mimo
poleceń Wojewódzkiego Komite­
tu Przeciwpowodziowego, nie
wszyscy wywiązali się z tych za­
leceń. Odpowiednich przygoto­
wań nie przeprowadzono w Pro­
szowicach, Śródmieściu, Krowo­
drzy, Skawinie. Fatalna sytuacja
jest zwłaszcza w gminie Drwi­
nia, a przecież tu właśnie rokro­
cznie istnieje znaczne zagrożenie
powodziowe.

Powódź była jednym z tema­
tów narady kierowników wy­
działów, naczelników dzielnic,
lllllllllllirilUIIllIilliiliilllllliilW

Klub „Polskich Nagrań0
W Krakowie powstał ostatnio

Klub Płytowy „Polskich Nagrań”.
Jak się dowiadujemy można się
do niego zapisać w sklepie pły­
towym przy Małym Rynku.
Członkowie klubu po wniesieniu
opłaty otrzymają w ciągu roku
10 płyt, które w wolnej sprzeda­
ży nie będą dostępne.

Informacje uzyskać można
również listownie pod adresem
31-960 Kraków, skrytka pocztowa
96. (suł)

królewny”, natomiast Frank
Thomas animował jedną z naj­
piękniejszych scen — rozpacz
krasnoludków po zaśnięciu kró­
lewny.

Obaj amerykańscy filmowcy
wygłoszą podczas seminarium
wykłady połączone z projekcją
fragmentów filmów „Królewna
Śnieżka”, „Pinokio”, „Księga
dżungli”.

Seminarium, poza Disneyem,
prezentuje również filmy jego
następców, stąd obok nigdy do
tej pory nie wyświetlanego fil­
mu Disneya „Fantasia”, ujrzymy
także „Władcę pierścieni” —

film zrealizowany w 1980 roku,
„Bedknoby i Broomsticky” „Ta­
jemnicę Nimh” zrealizowaną w

1982 roku, oraz „Zakochanego
kundla”. Wyświetlony zostanie
również zestaw filmów składają­
cych się z krótkometrażówek pt.
„Walt Disney”, „Wesołe melodie”
i „Różowa pantera”. Seminarium
towarzyszyć będzie wystawa
prezentująca dorobek Studia,
wydany zostanie także specjalny
katalog.

Warto dodać, że wbrew ocze­
kiwaniom, filmy adresowane są

.przede wszystkim dla widzów
dorosłych tzn. od 15 do 100 lat.
Karnety nabyć można jeszcze w

kasie kinoteatru „Związkowiec”
od god. 14.30. (bog)

Uwaga kombatanci!
Zarząd Oddziału Związku In­

walidów Wojennych PRL Kra­
ków — Śródmieście zaprasza
kombatantów (bez względu na

przynależność organizacyjną i

miejsce zamieszkania) do wzię
cia udziału w konkursie „Moja
diroga kombatancka”. Prace zao­
patrzone w godło i kopertę za­
wierające nazwisko i adres au­
tora przesyłać należy do 31
marca pod adresem: ZIW PRL,
Kraków, ul. Biskupia 18 z dopi­
skiem „Konkurs”.

miast i gmin oraz przewodniczą­
cych rad narodowych stopnia
podstawowego, którą prowadził
prezydent Krakowa Tadeusz
Salwa i przew. Rady Narodowej
Apolinary Kozub. Omawiano tak­
że główne kierunki pracy i za­
dania rad narodowych i tereno­
wych organów administracji pań­
stwowej. (kk)

Program I
Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23

16.05 Muzyka i aktualności. 17.30
Z koncertów i festiwali — J. Po­
łomski w Opolu. 18.20 Piosenki tro­
chę zapomniane. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Malutka czarownica”. 20.15
Koncert życzeń. 20.45 Wasyl Byko»v
— „Pułapka”. 21 00 Komunikaty.
21.05 Kr. sport. 2115 Encyklopedia
wielkich głosów — Ivan Burłak —

baryton. 22 .05 Religie i wierzenia —

aud. 22 .20 Piosenka nie jesit mj ob­
ca. 23.25 Gitara, banjo i country.

Program II
16.00 Dzieła, style, epoki.' 16.56 L.

M. Mleczyn — „Ostatnia sprawa in­
spektora Imai”. 17 05—18.30 Kraków
na antenie: 18.00 Co niesie dzień
— wydanie popołudniowe. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w Fil-
łiarmonffi. 21.30—1 .00 Wieczór literac­
ko - muzyczny: 21.55 Powiastki fi­
lozoficzne: Kareł Capek — „Fabry­
ka absolutu”. 2210 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 Maksym Gorki — „Nowe­
le włoskie”. 23.20 Interpretacje mu­
zyki dawnej. 24 .00 Głosy, instru­
menty, nastroje.

Program III
• 15.05 Reggae — pieśni wędrow­

ców. 15.40 Jaka jest wieś 16—J9

.......”

ŚRODA

Adriana

FryderykaMARCA

>iL.L _',Uh■
TEATRY

Słowackiego — niecz. Miniatura

(pl. św. Ducha) — niecz. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 19.15 Życie
jest snem. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 19.30 Pamięt­
nik warlilata. Kameralny 16 Zwie­
rzenia clowna (spektakl dla do­
rosłych). Bagatela 14 Król Maciuś I.

Klub Dziennikarzy. (ul. Szczepań­
ska 1) 19 Edukacja Rity. Ludowy —

Scena NURT 17 Portret Marii. Ma­
szkaron (Wieża Ratuszowa) 23

Śmierć na gruszy. PWST (ul. War­
szawska 5) 19 Niewiarygodne przy­
gody Koziołka Matołka.

Kijów 17 Miłość, szmaragd i kro­
kodyl (USA 1. 15); 19.30 Nieoczeki­
wana zmiana miejsc (USA 1. 15).
Uciecha 15.45 Tajemniczy Budda

(chiń. 1 . 15), 18, 20 Gliniarz z Be-

verly Hills (USA 1. 18). Warszawa
niecz. Wolność 16 Saturn-3

(ang.. 1 . 15 — pożegnanie z fil­
mem); 18, 20 Zelig (USA 1. 15).
Wanda 15 Podróże pana Kleksa cz

I i II (poi. b.o.); 18.30 Seksmisją
(poi. 1 . 15); 21 Głupki z kosmosu

(ang. 1. 15). Ml. Gwardia 15.45 Za-

giiitey (USA 1. 15); 18, 20.15
Na granicy (USA 1 18). Świt
(os. Teatralne) 15.30, 17.45, 20
Indiana Jones (USA 1. 15). Mała
sala 15 Romans z intruzem (poi. 1

12); 17 Błękitny Grom (USA 1. 15);
19.15 Niebiańskie zastępy (węg.
1. 15). Światowid (os. Na Skar­
pie) 15 Podróże Pana Kleksa, cz. I
i II (poi. b .o); 18 Ognisty anioł

(poi. 1. 18); 20 Sprzedawca kapelu­
szy (fr 1. 13). Ugorek (os. Ugorek)
15.15 Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową, cz. I (poi. b o.); 17 Klasztor
Shaolin (chin 1. 15); 19.15 Seksmisją
(poi. 1. 15). Mikro (ul Dzierżyńskiego)
Puzjon 16. 17, 18.30, 19.45 Film prod.
USA 7. cyklu: „Czwartki słynnych
filmów”. Kultura (Rynek Główny
27) 14, 20.15 Psy wojny (USA 1. 18);
16, 18 Seksmisja (poi. 1 . 15) Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka) 15.30.
17.45 Powrót Jedj (USA 1. 12); 20
Paris Texas (RFN-fr. 1 . 18). Sfinks

(ul. Majakowskiego) 16, 18, 20 Rok

niebezpiecznego życia (austral 1. 15).
Tęcza (ul. Praska) 16 Król Maciuś

(poi. b .o .); 17.30 Duch (USA 1. 15).
Podwawelskie (ul. Komandosów) 17
DKF „Klaps” — film prod fr.

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(śr. czw. 10—15). Muzeum Katedral­
ne (śr. czw. 10—15). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (śr. czw.

10—15.30). Muzeum Lenina w Poro­
ninie (śr. cżw. 8—16 wst wol.), w

Białym Dunajcu (śr. 9—16 wst. wol.,
czw. niecz.) Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12 (śr 11—18,
czw. 9—15). Krzysztofory, Rynek

(Dokończenie na str 6)

Zapraszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
Bolesław Prus — „Faraon”. 19.30
Trochę swinga. 19.50 Mustaj Karim
— „Bardzo długie dzieciństwo”. 20
Studio nagrań. 20.45 Klub Trójki.
21 Trzy kwadranse jazzu. 21.45 Klub
Trójki 22,15 W kręgu ballady: Pea-
bo Bryseu. 22.45 Przeczytajcie raz

jeszcze. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.50 Herman Broch — „Ballada o

stręczyciel ce”.

Program IV
Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.00 „Rozmowy nocą” — ode.

pow. I . Kleberger. 16 10 Wspomnie­
nia muzyczne, 16.30 Widnokrąg —

„Cztery racje stołu”. 17.05 Dzieje
opery — aud. 18.00 Magazyn: „Mo­
je hobby” — Poradnik działkowca.

18.20 Muzyczne hobby — nagrania z

filmów. 18.30 Studio ekspertów. 19.10

Jęz. hiszp. 19.55 Szkoła współczes­
na — aud. dla nauczycieli. 20.20 —

22.00 Wieczór muzyki i myśli: „Po­
lonica bratysławskie”. 22.00 Inter­
pretacje chopinowskie 23.00 Muzy-
koterapia. 23 30 Nauka praktyce —

III Kongres Nauki Polskiej. 23.55
Kalendarz radiowy.
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GENEWA. Podczas mistrzostw
świata w piłce ręcznej mężczyzn
reprezentacja Polski, walcząca o

miejsca 13—16, przegrała z CSRS
22:23. Natomiast Kuba pokonała
Algierię 25:24.

W kolejnych spotkaniach półfi-

Studenci na nartach

PRZEZ dwa dni na stokach
w Kotlinkach i w Lubomierzu

rozgrywane były mistrzostwa

uniwersytetów w narciarstwie

alpejskim. Wśród dziewcząt
oba slalomy wygrała Mariola
Rogalska (Uniwersytet Jagiel­
loński) wyprzedzając, w spe­
cjalnym Moniką Waniowską
(Uniwersytet Gdański) i Jo­
lantę Nowotarską (UJ), a w

gigancie J. Nowotarską i M.
Waniowską.

W slalomie specjalnym męż­
czyzn najlepszy okazał się
Michał Walkowski (Uniwer­
sytet Warszawski) przed Mar­
kiem Karnkowskim (UW) i

Krzysztofem Trzopem (UJ), a

w gigancie K. Trzop przed M
W.nlkowskim i M Karnkow­
skim.

Triumfatorami kombinacji
alpejskiej zostali Mariola Ro­
galska i Michał Walkowski.

W mistrzostwach, zorgani­
zowanych przez uczelniany
klub AZS UJ startowało z gó­
rą 100 zawodniczek i zawodni­
ków reprezentujących 9 u ■
czelni

NA SNIEŻNICY wyłoniono
najlepszych narciarzy wśród
studentów krakowskiej Aka­
demii Wychowania Fizyczne­
go W slalomie pań zwycięży­
ła Maria Adamik, wyprzedza­
jąc Marię Gorayiską i Beatę
Haratyk. natomiast w slalo­
mie panów najlepszy, okazał
się Grzegorz Rygiel, przed
Maciejem Gargulem i Prze­
mysławem Nowakiem.

Same nazwiska nie grają
[Rozczarowanie. Tak najlapi-
łr darniej można ocenić posta­

wę siatkarek Wisły w do­
piero co zakończonym, kolejnym
sezonie rozgrywek ekstraklasy^

Nikt, kto systematycznie oglą­
da mecze krakowskiej drużyny,
nie oczekiwał z .jej strony walki
o medale. (Odejście Jarosławy
Różańskiej w dużym stopniu o-

słabiło bowiem siłę wiślaczek.)
Ale też nikt się nie podziewał,
że ubiegłoroczne wicemistrzynie
kraju mogą mieć problemy z u-

trzymaniem się w I lidze. A
widmo degradacji zaglądało wi-
ślaczkom w oczy.

Wylądowały ostatecznie na ma­
ło eksponowanym 7. miejscu. Cóż,
magia nazwisk b. reprezentantek
kraju: Aliny Kisiel, Wiesławy
Holocher, Lidii Pozłutko, Barba­
ry Fikiel, a nawet Lucyny Kwa­
śniewskiej, przestała robić wra­
żenie na rywalkach. W przeło­
mowych, . decydujących momen­
tach wielu meczów trzęsły się rę­
ce utytułowanym, rutynowym
zawodniczkom z Krakowa.

Psychozie uległ też trener Ma­
rek Zawartka. Drżał o wyniki,w
związku z tym trzymał się ra­
czej utartych schematów taktycz­
nych, oparł się o doświadczone
zawodniczki.
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TELEWIZJA— Ilu ich pan ma?
— Synów? Pięciu.
— I córkę? — spytałem.
— Nie — odparł- szorstko. — Pięciu • sytnów.

— Nie była to dla niego przyjemna myśl. —

Co to za magazyn?
— „Lakmus” — odparłem. — Chcą zamieścić

relację z przygotowań do Pucharu. Latarnika,
więc pomyślałem, że tym razem póminę; duże

stajnie i dla odmiany rzucę trochę światła na

kogoś innego.
— No tak, cóż — powiedział niepewnie. — Już

o mnie kiedyś pisano.
— Tak, tak, oczywiście — uspokoiłem go.
— O Pucharze Latarnika również. Pokażę pa­

nu. — Zerwał się na nogi, podszedł do biurka
z dwoma rzędami szuflad, wyciągnął jedną z

nich do końca i przyniósł tam, gdzie siedziałem,
na rogu kanapy. Położył szufladę na jej środ­
ku, zmiótł ręką na podłogę pognieciony sweter,
dwa poobijane samochodziki oraz puste papie­
rowe opakowanie i sam usiadł na opróżnionym
miejscu.

Szuflada zawierała stos fotografii J wycinków
wrzuconych tam na kupę. Nikt tu bynajmniej
niczego nie wklejał do drogich, oprawnych w

skórę albumów, jak u Huntersonów.

Moje myśli pomknęły do Abigail. Widziałem,
że Boncey coś do mnie mówi, ale akurat w tej
chwili myślał«m o jej ciele. Jej krągłościach,
pachnącej, śniadej skórze. Roncey czekał na od­
powiedź, a ja nie dosłyszałem pytania.

— Przepraszam — powiedziałem.
'

— Pytałem, czy zna pan Berta Czechowa. —

Trzymał w ręku długi wycinek z gazety ze

zdjęciami i rzucającym się w oczy tytułem
„Stawiać na Tomcia Palucha, i to JUŻ!”.

— I tak.... i nie — odparłem niezdecydowanie.
— Jak to? — spytał szorstko. — Pracuje pan

w tej samej branży, więc powinien pan go
chyba znać.

— Rzeczywiście, znalem go. Ale umarł. W ze­
szły piątek.

nalowych uzyskano następujące
wyniki: grupa I Hiszpania —

ZSRR 25:17 (!), Jugosławia —

Szwajcaria 27:19, NRD — RFN
24:15 (prowadzi w tabeli Jugosła­
wia, bez straty punktu), grupa II

Węgry — Rumunia 19:17 Szwe­
cja — Korea Płd. 29:26, Islandia
— Dania 25:16 (na czele Węgrzy,
z kompletem zwycięstw).

SLIWEN, Sławomir Gurny zdo­
był brązowy medal mistrzostw
Armii Zaprzyjaźnionych w bie­
gach przełajowych, a drużynowo
Polacy zajęli 1. miejsce. W kla­
syfikacji indywidualnej triumfo­
wał Czechosłowak Martin Yrabel.

TASZKIENT. Kolejnej porażki,
tym razem 1:2 z Gruzją, doznali
nasi młodzi piłkarze w czasie
międzynarodowego turnieju ju­
niorów.

LENINGRAD. Zmarła pierwsza
radziecka mistrzyni świata w

szachach, 82-letnia Ludmiła Ru-
denko,
<uiiiiiiiiiniitiiiitiinii

Podobno idzie o to, aby uni­
knąć wreszcie konfliktu intere-

iiininliHiinminiimiińiiiiiiiiiniHiiniiiigmtiii

Fet. STANISŁAW MAKAREWICZ

Tym sposobem sezon 1985/85
został generalnie stracony. Nie
udało się wywalczyć przyzwoitej
lokaty w końcowej tabeli, nie

wprowadzono też do podstawo­
wej szóstki żadnej nowej, młodej
siatkarki, dość liczna grupa re­
zerwowych ograniczyła się do
oglądania z boku poczynań star­
szych koleżanek.

I tu, naszym zdaniem, tkwi
główne źródło niepowodzeń,, wy­
raźnego kryzysu wiślackiej siat­
kówki. Od lat nie prowadzi się
w tej sekcji właściwej polityki
kadrowej. Za bardzo ulega się
żądaniom, także finansowym. Za
mało wymaga.

Już rok temu była stosowna

pora do zrobienia porządku. W

sytuacji, gdy klub nie dysponu­
je nadmiarem gotówki (a mówią
nam o tym'działacze na każdym
spotkaniu), nie stać go na reali­
zowanie milionowych transferów,
powinien postawić na młodzież,
na własne wychowanki. Nie
chciano jednak podjąć takiego
ryzyka Stąd w przededniu se­
zonu namówiono mającą zdro-
wotne kłopoty rozgrywającą Li­
dię Pozłutko, by wróciła na bois­
ko, by pomogła drużynie w tru­
dnej sytuacji. Lecz i tak nie o-

beszło się bez pretensji.

Wziąłem . wyci nek i zacząłem czytać, a Roncey
odegrał rolę wstrząśniętego, ale mało przeko­
pywająoo, bo w’ jego głosie przebijała obojęt­
ność. z—

Przewidując szansę Tomcia Palucha w Pu­
charze Latarnika Czechow wyrażał się dosadnie
i barwnie. Jego zdaniem taksator od handica­
pów był ślepy i cierpiał na zaćmienie umysło-
slowe wyznaczając Tomciowi Paluchowi obcią­
żenie sześćdziesiąt i pół kilograma, zaś wszy­
scy goście, którzy natychmiast nie skorzystają
z takiej okazji, powinni sobie sprawić jelenie
rogi. Uważał, że początkowo w zakładach dłu­
goterminowych będą oferowane bardzo korzy­
stne stawki, jednakże radził wszystkim, żeby
się pośpieszyli z obstawianiem, zanim bukma­
cherzy połapią się jaki to złoty interes. Ostra

stylistyka Berta zapewniła koniowi Ronceya
więcej szwungu niż czterostopniowa rakieta.

— Nie czytałem tego artykułu — przyznałem
się. — Przeoczyłem go.

— Czechow zadzwonił do mnie nie dalej jak
w zeszły czwartek, a artykuł ukazał się w pią­
tek. A więc w tym samym dniu, w którym zgi­
nął. Prawdę mówiąc, nie spodziewałem się, że

go opublikuje. Kiedy telefonował, był, na mo­
je rozeznanie, mocno pijany.

— To całkiem możliwe — przyznałem.
— Zadowolony też z& bardzo nie byłem.
— Z artykułu?

NIE mają łatwego życia trene­
rzy prowadzący pierwszoligowe
zespoły szczypiornistek. Co jakiś
czas Związek Piłki Ręcznej w

Polsce przygotowuje dla nich

niespodziankę.
Ostatnio podjął na przykład

decyzję, która wywołuje protesty
klubowych szkoleniowców i dzia­
łaczy, a na pewno nie zostanie

zaakceptowana przez kibiców. W
związku ze startem reprezentacji
kraju w grudniowych mistrzo­
stwach świata we Włoszech ko­
lejny sezon ekstraklasy rozpocz-
nie się dopiero... w przyszłym
roku.

Jej ewentualna następczyni
Ewa Dulińska straciła kolejną
szansę na nabranie doświadcze­
nia. Podobnie rzecz się miała z

Ireną Chrapek. Wystarczyło
parę. nieudanych akcji, kilka
błędów i siadała na ławce rezer­
wowych. Doraźny sukces był wa­
żniejszy.

Mamy jednak nadzieję, że
wreszcie dojdzie do jakże potrzeb­
nego wstrząsu. Tym bardziej, iż
zarówno Lidia Pozłutko jak i wy­
jeżdżająca do Holandii Alina Ki­
siel żegnają się definitywnie z

zespołem. Trzeba się również li­
czyć z odejściem Barbary Fikiel.

Kto na ich miejsce? Na razie
nie wiadomo, choć wyboru wiel­
kiego nie ma. W trakcie rozgry­
wek padały nazwiska Doroty
Dram i Moniki Hryciuk. Są to

raczej mrzonki, ze względów, o

których wspomnieliśmy (pienią­
dze!). Podobno wchodzi jeszcze
w grę doświadczona Irena Kro-

gulska, która Wróciła z zagranicz­
nego kontraktu. To znów półśro­
dek. Jesteśmy przeciw!

Pozostaje więc kurs na mło­
dzież. Zdajemy sobie oczy­
wiście sprawę, że szkole­

niowca, podejmującego się pro­
wadzenia Wisły w nowym kształ­
cie czeka ogrom pracy. Ale przy
wyrównanym, stosunkowo niskim
poziomie naszej tzw. ekstraklasy,
wcale nie stoi na straconej po­
zycji. Może będzie nim nadal
Marek Zawartka, może ktoś in­
ny. W każdym razie — więcej
odwagi! (js)

Nie pomogę

protesty!
sów na linii kluby-kadra, a tak­
że stworzyć reprezentantkom mo­
żliwości odpoczynku. Nie chciał-
bym być złym prorokiem, ale
w taki mniej więcej snosób mo­
tywowano również zmianę syste­
mu rozgrywek w I lidze męż­
czyzn. Co z tego wyszło, możemy
się przekonać śledząc mistrzo­
stwa świata w Szwajcarii.

Onegdaj selekcjoner żeńskiej
drużyny narodowej w piłce rę­
cznej. Bogdan Cybulski przed­
stawił plan przygotowań do MS.
Już w czerwcu br. przewidywa­
ny jest udział w Pucharze Morza
Czarnego. W lipcu kadrowiczki
będą mieć całkowity zakaz gier
i treningów. Pierwsza połowa
września została zarezerwowana

na zgrupowanie w Zakopanem.
A potem już same turnieje: Pu­
char Litwy (24—28. 09.), Puchar
Hungarii (od 26. 10.), Puchar Po­
larny w Norwegii (5—9. 11.) i Pu­
char Śląska (21—23. 11.). Zapro­
szenie przysłali także Holendrzy,
ale nie wiadomo czy znajdą się
pieniądze na zorganizowanie tego
wyjazdu (ewentualny termin:
druga połowa października).

Wybrana, niewielka w sumie

grupa kadrowiczek z dala od

domów, pracować będzie nad bu­
dową formy na najważniejszą
dla nich imprezę — mistrzostwa
świata. Dla ich klubowych kole­
żanek przygotowano natomiast

rozgrywki o Puchar Polski, któ­
re nie cieszą się. niestety, zain­
teresowaniem sympatyków hand-

ballu, z przymrużeniem oka są
także traktowane przez same za­
wodniczki. (sas)

W hali Korony

Półfinałowy turniej
o wejście

W NAJBLIŻ­
SZY piątek
rozpoczyna się
w hali Korony

półfinałowy
turniej koszy-
karek o wej­
ście do II li­

gi. Uczestniczyć będą zespoły
MKS MDK Karkonosze z Jele­
niej Góry, Polonii Bytom, Staru
Starachowice i Korony. Program
zawodów jest następujący:

Piątek, 7 bm. godz. 17.30:

Star — Polonia
Korona — Karkonosze

Sobota, godz. 12:
Polonia — Korona
Star — Karkonosze

Kulturystyczny czwartek
W NAJBLIŻSZY czwartek.

6 marca, w siedzibie Zarządu
Wojewódzkiego' TKKF przy
ul. Manifestu Lipcowego 30/5.
teł 22-63 -82, w godz. 14.30—
16 Wiesław Wnęk będzie u-

dzielał informacji i przyjmo­
wał zgłoszenia niezrzeszonych
kulturystów do udziału w mi­
strzostwach okręgu południo­
wego.

— Sam jeszcze nie postawiłem na swojego ko­
nia, rozumie pan? A on tak z tym wyskoczył
— zepsuł cenę. Kiedy zadzwoniłem do swojego
bukmachera w piątek, nie chciał mi dać więcej
niż sto do ośmiu, dzisiaj zrobili go faworytem
w stosunku osiem do jednego, a przecież do

gonitwy jeszcze prawie trzy tygodnie. Pewnie,
że to dobry koń, ale Arkle to on nie jest. Wła­
ściwie, to ja tego nie pojmuję.

— .Nie pojmuje pan, dlaczego Czechow radził
na niego stawiać?

Ociągał się z odpowiedzią.
— Powiedzmy, że nie pojmuję, dlaczego aż

tak zdecydowanie.
— Ale na pewno liczy pan na wygraną?
— Liczę — powtóizył. — Jasne, że liczę na

wygraną. Ale nie startowaliśmy jeszcze w tak
ważnej gonitwie.., Nie oczekuję zwycięstwa, ro­
zumie pan.

— Ma pain takie same szanse jak wszyscy —

powiedziałem. — Czechow musiał czymś wypeł­
nić swoją rubrykę. Czytelnicy nie lubią letnich
artykułów, trzeba im dostarczać zdecydowanych
wypowiedzi.

Obdarował mnie cienkim uśmieszkiem podszy­
tym szyderstwem dla takiego pójścia na łatwi­
znę. Był to człowiek, który nie miał zrozumie­
nia ani serca dla innych ludzi i ich problemów,
nawet dla własnych synów.

Drzwi pokoju otwarły się i weszła potężnie
zbudowana kobieta w sukience w słoneczniki.
Jej nogi, bez pończoch, porastały gęsto jasne
włoski, a opuchnięte kostki wylewały się ze spo­
niewieranych niebieskich rannych pantofli. Nie­
mniej stąpała bardzo lekko i poruszała się po­
woli, co sprawiało takie wrażenie, jakby posu­
wała się naprzód w stanie nieważkości —.wy­
czyn nie lada przy wadze z pewnością przekra­
czającej siedemdziesiąt pięć kilogramów.

(Ciąg dalszy nastąpi) (15)

Nie
może być wątpliwości,

że międzynarodowy sezon

piłkarski zaczyna się na

dobre. Dziś, w środę na 12 sta­
dionach rozegrane zostaną
pierwsze ćwierćfinałowe po­
jedynki w europejskich pu­
charach.

Najbardziej szlagierowo za­
powiada się pojedynek w Pu­
charze Europy, w którym
zmierzą się drużyna Bernda
Schustera — Barcelona z tu-

ryńskim Juvęntusem, prowa­
dzonym przez Micheia Plati-
niego. W tych samych roz­
grywkach równie ciekawa po-

Szlagier w Barcelonie
winna być potyczka Beyernu
Monachium z Anderlechtem
Bruksela.

Dwie pozostałe pary w Pu­
charze Europy tworzą Stcua
Bukareszt — Kuusysi Lahti j
Aberdeen — IFK Goeleborg.

W Pucharze Zdobywców
Pucharów los zetknął nastę­
pujące drużyny: Dukla Praga
— Benfica Lizbona (mecz bę­
dzie transmitowany przez pol­
ską TV), Rapid Wiedeń — Dy ­
namo Kijów, Dynamo Drezno
— Bayer Uerdingcn, Crvena
Zvezda Belgrad — Atletico
Madryt, a w pucharze UEFA
Sporting Lizbona — FC Koeln.
Real Madryt — Neuchatel
Xamax, Hajduk Split — Wa-

regern, Inter Mediolan —

Nantes.

Dziś o godz. 17,30*

Wisła-Lech
PRZYPOMINAMY sympaty­

kom koszykówki, że dziś, w śro­
dę 5 marca, w ramach pierwszej
rundy rozgrywek play off ekstra­
klasy mężczyzn Wisła zmierzy
się z poznańskim Lechem. Po­
czątek meczu o godz. 17.30, w

hali przy ul. Reymonta.

do II ligi
Niedziela, godz. 10:

Karkonosze — Polonia
Korona — Star

Zespoły, które zajmą dwa pier­
wsze miejsca w turnieju, awan­
sują do zawodów finałowych,
które odbędą się dwa tygodnie
później. Korona czyni starania,
aby w wypadku awansu, finał
też odbył się w Krakowie.

Pistolet w torbie

Martiny Navratilovej
NA LOTNISKU w San Franci­

sco w bagażu podręcznym Marti­
ny Navratilovej znaleziono mało­
kalibrowy pistolet. „Tenisistka nie
została aresztowana, ale broń jej
odebrano’’ — stwierdził szef służ­
by celnej Lamont Foster.

Navratilova tłumaczyła się, iż
ma pozwolenie na noszenie broni
w stanie Texas, a pistolet znalazł
się w jej torbie przypadkowo,
włożony przez kogoś, kto poma­
gał jej pakować się przed wyjaz­
dem.

„Gdy wykrywacz metali „zna­
lazł" pistolet w mojej torbie, by­
łam tak samo zaskoczona jak cel­
nicy’’ — stwierdziła tenisistka.

Program I

16.25 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.30 Dla młodych widzów:
„Krąg” — magazyn harcerzy

16.55 Dla dzieci: „Tik-Tak”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
17.40 „Moi drodzy chłopcy” (1) —

film prod. ZSRR
18.50 Witryna — magazyn CZSP
19.00 Dobranoc: „Wyprawa prof.

Gąbki”
19.10 Archiwum XX wieku”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Przypływ miłości” — film

fab. prod bułgarskiej
21.45 DT — Komentarze
22.40 Program publicystyki kul­

turalnej
22.55 DT — Wiadomości
23.00 Język rosyjski — lekcja 18

Program II

16.25 Program dnia
16.30 Język rosyjski — lekcja 9
17.00 Konsylium Kliniki Zdrowego

Człowieka
17.30 Salon muzyczny
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Śpiewa Żanna Biczewska —

pr. rozrywkowy
19 30 Dziennik telewizyjny
20.00 Co pana do nas sprowadza?
20.15 „Tropami mitów” (7)

„Spadkobiercy Minosa" film dok
20.50 Studio sport
22.35 Ekonomia na co dzień
23.05 Wieczorne wiadomości

(Dokończenie ze sir. 5)
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (śr. 9—15, czw. 11—18). Francisz­
kańska 4: Ocalić od zapomnienia
(śr, 9—15, czw. 11—18). Gołębia 4:
Oficyna introligatorska R. Jahody
(śr czw. 10—14). Muzeum Judai­
styczne, Szeroka 24 (śr. czw. 9—15).
Muzuem Stanisława Wyspiańskiego,
(ul. Kanonicza 9 (śr. 10—16, czw. 12
—18). Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura lud. (śr. czw. 10—15).
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul Kruczkowskiego 15 (śr.
czw. 10—17). Rydlówka, Tetmajera
28 (śr 11—15. czw 15—19). Między-
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Ven.us ’85 cz. II (śr.
czw. 0 -19). KMPiK, pl. Centralny:
Galeria: Mai. E. Masłowskiej-Paw-
lus (śr. czw. 10—20). KDK, Fotosa-
lon, Rynek Gł. 27: Fot. S. PrBlssa
(NRD) (śr. czw. 14—18). Galeria
Krzysztofory, ul Szczepańska 2:

Wyst. M. Chlandy (śr. czw. 11—17).
Galeria, ul. Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (śr. czw. 11—19). Ga­
leria Fotografia — Video, Solskie­
go 24 (śr. czw 11—18). Galeria „Pla­
styka”, pl Szczepański 5: Malar­
stwo, rzeźba, tkanina (śr. czw. 10—
18). Muzeum Starego Teatru, Jagiel­
lońska 1: Wyst. „Konrad Swinar-
ski” (śr. czw 16—19). Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
(śr. czw. 11—18). Galeria Plakatu,
Desa, ul. Stolarska 8-10 (śr. czw. 11
— 18). Galena Desy „Pawilon 2”, ul.
Stolarska 17 (śr. czw. 11—18). Ko­
palnia Soli (śr. czw 8—15). Muzeum
Żup Krakowskich, Wieliczka (śr.
czw. 8—15) Zamek Zupny (śr. czw.

9—13).

DYŻURY
Pogot. MO, tel 997. Straż Pożar­

na 998. Tel. Ochrony środowiska
21-33-64. Pogct, Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2 : 66-69-99, ul. Teligi 6;
55-59-99, Krowodrza ul. Piastowska
32, 33-39-99, ul. Białoprądmcka 8,
34-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
1518, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44,
dla m Skawiny 999, Wieliczka
78-33-66, 22-23-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Chir., Laryng, Kopernika. Urolog.
Wrocławska 1. Okulist. Witkowice.
Chir. dziec. Prokocim. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

Inf, Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26 tel. 11-99-99. Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel

22-25-66, 22-31-38 (15.30—22). Spół­
dzielcza Pomoc Psychologiczna, tel,
21-54-14 (10—18). Nagła pomoc le­
karska lekarzy specj. tel. 66-80-00

(9—21.30). Domowa pomoc lekarska

specj. tel. 55-56-64 (9—20). Krak.

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18) Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.

Dietla 90, IV p., tel. 22-28-72, po­
rady psych., seks., ginek., dermat,
(piąt. 15- 20). Tel. Zaufania 33-71-37

(16 — 22) Telefon Zaufania dla

Narkomanów 34-03-08 (8—19). Mło­
dzieżowy Telefon Zaufania 988 (14 -

19). Telefon dla Rodziców 22-

02-16 (14—18) Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, teł. 22-28-

11 (pon. śr. 15—17). Pomoc Drogo­
wa PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-

55-75, 37-48-92 (7—22), al. Planu 5-

letniego 154 tel 44-17-60 i 44-16 32

(piąt. 7—22). Pogotowie Techniczne

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.

48-00-34 (6—22) Liga Kobiet Pol­
skich, Karmelicka 9, II p., porady;
prawne (śr. 16—17), seksuolog, (wt.
16—19), psycholog, (śr. piąt. 16—19).
tel. 22-54-74 Inf. o usługach „Eure­
ka”, Dom Towarowy, Wiślna (10 —

16), tel. 22-98-22, wewn. 38.

APTEKI
Rynek Gł 42, tel. 22-23-71, Długa

88, tel 33-42-90, Krakowska 1, tel.

66-23-21. Pstrowskiego 98, tel. 66-

p9-50. Kozłówek — pawilon, tel.

55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta — al. Re­
wolucji Październikowej 6, tel. 44-

17-19. Cent-rum A, tel. 44-17-36.

Zo-o (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


